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Sprawy krajowe przedewszystkiem zajmu- 
ją dziś uwagę publiczną u nas i odwracają 
ją od spraw ogólnej polityki. Ażeby ten zwrót 
nastał, potrzeba było otworzyć sprawom kra- 
jowym szersze pole, aniżeli im zostawiał 
system centralizacyjny. Zarzucano. zawBze 
Polakom, że patrzą tylko na Zachód i stam- 
tąd oczekują zbawienia. Prawda, że było 
tak zawsze, ale wtedy tylko, gdy im nie pozwa- 
lano po własnym rozpatrywać się domu i 
zajmować się naprawą jego. Najkonserwa- 
tywniejszy w świecie naród, który czcią nie- 
mal religijną otaczał szczątki swojego bytu 
i wspomnienia swoje historyczne, okrzyczano 
z jednej strony rewolucyjnym, dla tego, że 
mu brakło nieraz wytrwałości w znoszeniu 
ucisku lub przebiegłości w zwodzeniu swo- 
ich prześladowców; z drugiej zaś strony o- 
brzucano go mianem reakcyjnego, dla tego, 
że niechciano, aby postęp był u niego wypły- 
wem wewnętrznego rozwoju, lecz narzucano 
mu go w formach najczęściej obcych, a tak 
różnokształtnych, jak odmiennemi były rzą- 
dy, którym podlegał i systemata, których na 
nim próbowano. A jednak, ilekroć go po- 
wołano do myślenia o własnem dobru, stawał 
zawsze gotów do dzieła, z otuchą i wiarą 
na nowo ożywioną. Każda z prowincyj pol- 
skich niejednokrotnie przechodziła” takie ko- 
leje; oby ostatnia, na którą teraz Galicya 
wstąpiła, przywiodłą ją do celu, jakim jest 
urządzenie się organiczne na samorodnych 
posadach. 

W ogólnej polityce europejskiej mało to 
na pozór wagi mieć może, jak Galicya u- 
urządzoną zostanie; mówimy jednak na po- 
zór, albowiem pomyślne rozwiązanie tego za- 
dania w kraju przeszło pięciomilionowym, 
położonym u granic monarchii, nietylko nie- 
poślednie ma znaczenie w zewnętrznem sta- 
nowisku monarchii, ale oraz przeważny wy- 
wierać może wpływ na cały przebieg spra- 
wy przeobrażenia monarchii na podstawach 
autonomii krajów koronnych i decentraliza- 
cyi administracyjnej. Finansowe, militarne i 
polityczne skutki tej przemiany nieomieszka- 
łyby odbić się w potędze państwa i w sta- 
nowisku jego tak w Niemczech jak w Eu- 
ropie. Centralizacya wiodźa Austryę albo do 
absorbeyi w Niemczech albo do wyklacze- 
nia z Niemiec; używając biórokracyi zą na- 
rzędzie zbezwładniała ona za jej pomocą 
prowincye, które właśnie posłażyćby mo- 
gły do równoważenia żywiołów czyniących 
Austryę raz podległą interesom Niemiec, dru- 
gi raz odpychającą ją od związku z Niem- 
cami, a jedno lub drugie w miarę tego, jak- 
by okoliczności nakazywały Prusom używać 
Austryi jako sprzymierzeńca swego wobec 
Europy lub się jej pozbyć jako przeszkody 
w uzyskaniu hegemoniii w Niemczech. 

Nie przeceniamy znaczenia systematu ma- 
nifestem wrześniowym zapowiedzianego, ani 
też roli jaką mają przyznaną sobie te kraje 
koronne, które ten systemat pragną widzieć 
wprowadzonym w życie, bo w nich znaj- 
dzie Austrya najdzielniejszą potęgi swojej 
dźwignię a następnie tarczę. Z tego pun- 
ktu widzenia reformy przez rząd zamierzo- 
ne wielkiej są wagi w ogólnem położeniu 
politycznem Europy. Dotknęliśmy tu tylko 
tego położenia, zwłaszcza, że jeden ż na- 
szych paryskich korespondentów w liście 
swym poniżej umieszczonym podjął się mó- 
wić o tych sprawach, które w Paryżu mają 
główne ognisko swoje, 
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Lwów 1 grudnia, 


Chcąc przesłać wam wrażenie ogólne wywołane 
dyskusyą czwartkową, trzeba mówić o kr. Bor- 
kowskim. On rozpoczął i zakończył to: dzieło. 
Mowami swemi zdobył wawrzyny parlamentarakie, 
ale nie osiągnął korzyści politycznej, Wiedziano 
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powszechnie, że hr. Borkowski wcześniej czy pó- 
żuiej, skoro się nadarzy sposobność, powie mowę 
w tej kwestyi, żeby zrzucić co mu na sercu leży; 
ale nie przypuszczano, aby się nie miał oglądać 
ani na skutki tej mowy, ani na stósowność pory 
łab przedmiotu. Czyż mowa mósiała być powie 
dzianą, jakoby się bez niej obejść nie mógł 
mowca par excelence? Wprawdzie, żądać nie mo- 
żna, żeby ptak nie śpiewał, skoro mu dany głos 
dźwięczny. Ale ptaki wiedzą, kiedy śpiewać a 
kiedy milczeć, a wiedzą to bezwiednie, instynkto- 
wo; człowiek zaś wie dopiero, gdy wyrozamuje, 
że mówić należy. Hr. Borkowski jest otóż tym 
ptakiem śpiewającym nie a ret nie rozn- 
mem politycznym wiedziony, bo pierwszy utopił 
w rozumie, a ten ostatni poddał uprzedzeniom 
lab namiejętaościom — nie wchodzę. Mowę, zdaje 
się mięć musiał, szło tylko o to, kiedy, przy ja- 
kiej sposobności. Dawniej kółko sejmowe związa 
nem było solidarnością: hr. Borkowski nie uzna- 
wał jej; dziś nie ma solidarności, br. Borkowski 
nie potrzebuje się z pod karności wyłamywać : 
skutek zawsze jeden i ten sam. Hr. Borkowski 
nie jest członkiem żądnej partyji, jest on gam 
partyą, bo jest wyrazem negacyi, jaka się wy- 
twarza niekiedy w piersiach zacnego człowieka, 
ale pragoącego, aby się ludzkość przykrawała do 
form przez niego wymyślonych. Ta bezwzględność, 
jaka cechowała hr. Borkowskiego, popadła w nieo- 
ględność, zamiast łagodzić jątrzyła, zamiast przy- 
dmuchać rozdmuchała, a sprowadziła większe złe, 
niż kiedykolwiek mógł pomyśleć hr. Borkowski, 
a złem tem była mowa p. Skrzyńskiego. 

Co chciał hr. Borkowski? Chciał on chyba tego, . 
aby sejm skonstatował fakt, żeśmy Polakami, że 
sejm mówi po polsku; chciał on, aby naród za- 
pisał w rocznikach swoich, że sejm przyznał mu 
to, czego mu nikt odmawiać nie był wstanie; a- 
byśmy dopiero na mocy uchwały sejmowej uzna- 
wali się być Polakami. Taką myśl wyrażała mo 
wa hr. Borkowskiego, bo tę myśl wysnować z niej 
się dało, lubo mowca wcale tego nie miał zamiaru. On 
miał zamiar powiedzieć mowę przeciw Rasinom, a po- 
wiedział ją na korzyść Rusinów, bo żądał jakby 
uznania polszczyzby, a zatem tego tylko chyba 
żądał, co bez owego nieuznania istnieć nie było 


mogło? Dzieciana igraszka rzaceni na par- 
tyjkę Święto - jurską, podniosła tę. 
dja 


się zbierano — wezoraj znów spokojniejsze okaza 
ły się usposobienia. Dyskusya trzymała się z da 


D 


la kwestyi językowej, a w ciągu długiego zasysto 


obozów w 


mi, na których rachaba już zawodziła. 
chwał interesujących nie przedsiębierze. 


sejm mą do spełnienia. 


w wyjątkowem położeniu. 
Hr. Gołachowski jest podobno cierpiący, one 


do poprzednich systemów rządowych. 


szedł ną posiedzenie Izby. 


Lwów ? grudnia. 


dla dania czasu posłom do ostatecznego porozu 
mienia się przed wyborem. Oddanie głosów a na- 


cia poczty, 
Złożono -do laski marszałkowskiej wtlosek o 
podwyższenie dyet posłów do wysokości 6 złr. 


jkę, czy 
nige ją jakoby celem godnym tak ogromna siłą 
wyrznconego pocisku, „Nie trzeba dj malować 
wa ścianie* — mówi przysłowie. Najgorliwsi prze- 
ciwnicy Rusinów zawsze tem grzeszą, że fantazyą 
upostaciają to co nie ma ciała, i gdy stworzą 
ore w wyobrażni potwór, dziwią się potem,że ich 
straszy. 

Na tej kadencyi nie było jeszczę kwestyi ru- 
skiej, jak nie było jejna przeszłej, Wtedy stwo- 
rzono ją z komunistycznych zachcianek; teraz hr. 
Borkowski stworzył ją z regulaminowych para- 
grafów. Swiętojarcy powinni ma być wdzięczni. 


działa petecyjoego, tudzież stałego wydziału do 
kazać wnioski rządowe dotyczące udziału w po- 


budowy i utrzymania dróg. Ka. Ruczka był za wy- 
braniem do każdego z tych trzech przedmiotów o 
obnych trzech komisyj, dla tego że każdy z nich 


Lwów 2 grudnia. 


-+ Ostatoi list pisałem pod świeżem wrażeniem 
burzy, która jeżli się jeszcze niezupełnie rozwiała, 
to przynajmniej chwilowo zażegnała. Mówimy o 
czwartkowem posiedzenin; dziś przyglądać się tej 
walce możemy więcej szczegółowo, Materyały ku 
pe o wór widocznie się już zbierały. Hasto 
w artykule swym wat z czwartku, a zatem 
przed BSAA Je m. Pa pods oskarżało 
Gaz. Narod. jakoby karatia z każdej 8poBo- 
bności, aby waśů z Rusiaami wzniecić, a kończy 
tem słowem : „biada temu, kto pod te miny ogień 
podłoży.“ Zanimeómy jeszcze ten artykuł prze- 
czytali, iskra jaż była rzuconą. P. Borkowski nie- 
chcąc jak się wyraził przemycać tego, co mógł 
w pięknej i zajmującej mowie umotywować, prze 
stąpił Rubikon, inni mowcy w tem go poparli. 
Znacie szczegółowo to posiedzenie, o którym do- 
tąd w wszystkich kółkach politycznych i towarzy- 
skich mówią. 

wietna mowa p. Borkowskiego zostawiła wra 
żenie pięknego popisu więcej akademickiego niż 
parlamentarnego; żałować należy, że nie pojawiła 
oną się jako broszurką historyczna, możeby była 
jakiś umysł badawczy przekonała, może byłaby 
wywołała jaką bistoryczną polemikę, — ale szko- 
da, że zajęła drogi czas sejmowych obrad, szkoda, 
że uwagę lzby nawet chwilowo od pozytywnych 
zwestyj oderwała i przeniosła w afery abstrakcy! 
historycznej, po stokroć szkoda że wzbudziła na- 
miętności, że rzuciła podłag wyrażonia ks. Pawli- 
kowa rękawicę, którą Rusini starać się będą pod 
nieść; szkoda, że w pierwszej chwili pomyślniej- 
szej dla rozwoju narodowego w Galicyi podniesio- 
vo głog bezwzględnej walki a nie pojednania. Po 
święcić zasady nie godzi się to prawda; ale po- 
święcić dla popisu słuszność, dla oklasków iate- 
res, tem więcej się niegodzi. 

Lecz to były głosy i to bardzo nieliczne oder- 
wane; — koło polskie postanowiło niebronić tam 
swego sztandaru, gdzie nieopatrzna zatknęla go 
ręka, i kiedy znów ten ustęp regulaminu powróci 
pod obrady, wniosek p, Borkowskiego, aby za ję: 
zyk nstawodawczy sejmu był jedynie uważany ję- 
zyk polski, nie zostanie poparty. — Okazując tąką 


znów przesądne domagania się Rusinów, i na wy- 
padek gwałtownych wystąpień, poskromić je, — 
a przyjąć poreedają pojednawczą uchwałę, co pie 
strącając języka polskiego z tej wyżyny, jaką naj- 
ściślejsza słuszność w naszem kraju mu wyznacza, 
uwzględni także prawa dragiego narzecza. Takie 
w kole polskiem jest usposobienie, może to wła- 
ciwie tylko chodzi o formę postawienia kwestyi 
jednej i tej samej — lecz czasem trzeba poświę- 
cić formę, aby poprzednie zatrzeć uniesięnie. W Ko: 
łach ruskich, 


tedy przystąpić do nowego wyboru sieamiu po- 
trzebnych do uzupełnienia składa komisyi człon- 
ków; która to czynność całe niemal zajęła posie- 
dzenie. — Dyskusyę wywołał wniosek Adama hr. 
Potockiego o uchwalenie, aby posłowie sejmowi 
mieli przystęp na posiedzenia komisyi zajmującej 
się projektem ustawy gminnej; wniosek ten go 
rąco „poparł ks. Ruczka — posiedzenia komisyi 
„po nadzwyczajnem rozdrażnienia o Izłożonej z osób posiądających specyalye w tej 


'RĘKOPISMA nadzyłane Redakoyj nie zwracają się i uiszczone będą. 


aegdaj do tego stopnia, że aż do opuszczenia Bali 


wania posiedzenia dla wyboru komisyi gminnej uwa- 
żalińśmy grupy mieszające się z dwóch przeciwnych 
poufaej, a pojednawszej rozmowie. 
Zwłaszcza metropolita Litwinowicz, który nie brał 
udziała w dyskusyi czwartkowej zdawał się chę- 
tnie brać takowy w podobnych rozmowach. Lecz 
powtarzamy tataj dawniej powiedzianą uwagę: 
rozumiemy ustępstwo dla zasady, nie rachujemy na 
tranzakcye z frakcyą, a zwłaszcza z osobistościa- 


Wezorajsze i dzisiejsze posiedzenie zajętó jest 
wyborem komisyi; a zatem ani dyskusyi, ani u- 


, Komisy gminną została, z 24 członków złożoną, 
jest to sądzimy największe dzieło, jakie obecny 


Postawiono kilka ważnych wniosków, ale je od- 
łożono na porządek dzienny dalszych obrad, Wa- 
żnym bardzo jest woiosek o przymusowej aseku- 
racyi od ognia dla ludu; jest to środek może za 
absolutny, ależ bo co do pożąrów kraj nasz stoi 


gdaj na chwilkę się zjawił i to właśnie podczas 
mowy p. Borkowskiego, tak często zwracającej się 


Wozoraj zaś hr. Gołuchowski całkiem nie przy- 


(2.) Telegrafam doniosłem treść posiedzenia wezo- 
rajszego, a do uzupełnienia tego doniesienia nie 
wiele co dodać pozostaje. Posiedzenie zajęte było 
głównie dokonaniem wybora 24 członków komisyi 
mającej się zająć rozbiorem projektów rządowych 
o ustawie gminnej, obszarąch posiadłości większych 
i reprezentacyi powiatowej. Po odczytaniu proto- 
kółu zawiesił marszałek posiedzenie na godzinę 


stępnie skrutynium przeciągnęło się aż do zamknię- 


Ze względn, że wielka liczba petycyj rozmaitego 
rodzaju podaną już została do sejmu, wniósł książę 
marszałek naglącą. potrzebę wybrania stałego wy- 
spraw administracyjpych, które mu możnaby prze- 


noszeniu kosztów kościeloych, szkolnych, tudzież 


wymaga osobnej znajomości rzeczy; a kto jest 
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gałęzi ustawodawstwa wiadomości, będą szkołą 
dla innych posłów, a mianowicie dla posłów wło- 
ścian. Przyczyni się to także do skrócenia na- 
stępnych rozpraw w Izbie, bo rozjaśni już po- 
przednio wiele zdań w kwestyach przedysku- 
towanych na posiedzeniach komisyi. Za jawno- 
ścią i wnioskiem Potockiego przemawiają także 
ka. Pawlików i Stępek, — a ks. Rnczka chciąłby 
nawet jawność takową, to jest dozwolenie przystę- 
pu posłom, jednakże bez głosu, widzieć rozcią- 
gniętą do wszystkich w ogóle komisyj sejmowych. 
Przeciw wnioskowi zaś oświadcza się stanowczo 
poseł Ludwik Skrzyński. Posiedzenia komisyi wy- 
magają spokoju; ścisły rozbiór przedmiota wyma- 
ga zupełnej swobody od wszelkiej presyi. Obe- 
eność innych posłów na posiedzeniach komisyi wy- 
wierałaby wpływ nieszkodliwy ale zawsze tamu- 
jący, W kwestyi zasadniczej nie chce zmieniać po 
stanowień dopiero co przyjętego regulaminu. 

Na te uwagi cierpko odpowiada poseł Zyblikie- 
wicz. Nikt pedantycznej nie trzyma się form jak 
Niemcy, ale poseł Skrzyński w tym razie chce 
Niemców nawet przesadzić. W Radzie państwa 
dozwolono bez żadnej dyskusyi wstępu członkom 
Rady na posiedzenia komisyi budżetowej. — Przy- 
kro jest, że mogą odzywać Bię głosy przeciw ja- 
wności, i to gdzie chodzi nie o obecność publiczno- 
ści, lecz spółtowarzyszów z grona poselskiego. — 
Dłago sprawy kraju były pogrążone w tajemnicy 
— dosyć jej już, bo tajemniczość tą nic dobrego 
nie przyniosła. Książę Sanguszko odpowiada Zy- 
blikiewiczowi dosyć długo i gorąco. W wyklucze 
niu jawności z posiedzeń komisyi nie widżi on 
tajemnicy, ale chce spokoju dla prac komisyj. 
Poseł Smarzewski zabiera głos dla tego, że ozwa- 
ły się zdania za uchwaleniem owej jawności bez- 
względnie raz na zawsze. Zdaniem mowcy taka 
jawność, w niektórych przedmiotach pociągnęłaby 
złe skutki i jest niemożebną, mianowicie tam gdzie 
potrzeba wysłuchać rzeczoznawców, przy porozu- 
mieniu się z rządem obecności większego koła 
słuchaczy ścieśnićóby mogła swobodne traktowanie 
przedmiotu. Przy ustawie gminnej nie przewidu 
je podobnego wypadku, przeto w tym szczegól. 
nym razie jest za dopuszczeniem ięolkiiie bi. 
słów na posiedzenia komisyi pracującej nad usta- 
wą gmiang i połączonemi z nią wnioskami. ' 

Zdanie p. Śmarzewskiego podziela w zupełno 
Ści poseł Potocki, który jako i wea ostat- 
ni głos zabiera. Nie chce on przeniesienia kwe- 
styi na stanowisko : zasadnicze, lecz w tym razit 
widzi potrzebę zbliżenia się ku sobie zdań wszy 
stkich, przes obznajomienie się z całym tokiem 
rozpraw, nad tak ważnym przedmiotem, co też 
wpłynie następnie na skrócenie dyskusyi w Izbie. 
Odpiera w końcn twierdzenia posła, Sanguszki. 
Gdy na posiedzenia komisyi nie będą przypuszćze- 
ni ani posłowie, ani publiczność, a sprawozdania 
z posiędzeń nie będą ani przedkładane Izbie, ani 
ogłaszane w dziennikach, więc takowy brak wszel. 
kiej jawności czemże innem będzie, jak pogrąż» 
niem się w tajemnicy. Co do spokoju sądzi, że 
na posiedzeniach sejmowych, gdzie oprócz wszy 
stkich posłów obecnych, są jeszcze i galerye prze 
pełnione: publicznością, maiej jeszcze jest spokoju, 
a przecież tuszy, że pomimo tego prace sejmowe 
będą należycie dokonane. Wniosek Potockiego 
został ostatecznie większością całej niemal Izby 
przeciw kilka głosom przyjęty. ryz | 

Uchwalono także na wniosek p. Kabata wybrać 
stały wydział prawniczy, złożony z 10 członków 
przeważnie z ustawodawstwem  obznajomionych, 
wybranych z sekcyi, i wybór ten uskntecznić ró 
wnocześnie z wyborem uchwalonego na posiedze- 
aiu wcezorajszem stałego wydziału administracyj- 
nego. Do rzeczonego wydziału prawniczego, po- 
winny być odesłane wnioski dotyczące sądów 
gminnych, zmiany statuta krajowego, ksiąg grun- 
towycb, ustawy wekalowej, uporządkowania pra- 
wa sukcesyi włościańskiej, itd. itd. Poseł Wężyk 
upatrywał, że niektóre z tych przedmiotów nie są 
czysto prawniczej natary, lecz potrącającó o sto- 
sunki ekonomezne, skarbowe itp. że zatem należy 
w każdym szczególaym razie odpowiednią wybrać 
komisyą, a prawniczą wówczas gdy będzie wnie- 
siony przedmiot czysto prawniczy. Pomimo tycb 
uwag lzba przyjęła wniosek p. Kabata, wyboru 
stałej komisyi prawniczej. 

Poseł Agopsowiez złożył wniosek, aby wybrać 
komisyą z pięciu członków, dla zbadania najwła 
ściwszych środków do powstrzymania szerzenia Bię 
zarazy bydła, i wypracowania projektu zmiany 
istniejących obecnie w tym względzie przepisów. 

Wynik wybora siedmiu członków dla nzupełnie- 
nia komisyi do ustawy gminnej, okazał się nastę 
pujący: wybrani pp. Alfred br. Potocki, Dr Zduń, 
Ludwik hr. Wodzicki, Zakrzewski, Dubs, Laskow- 
ski, Książę Sanguszko. 

Przyszłe posiedzenie we wtorek. 


grodzie, Ty w Kongresówce i skazany do rot 
areszt, w Kałudze. 

466. Straciło Konstanty z Siedlisk, wzięty 
w Kongresówce i odesłany do Warszawy. Dalszy 
los jego niewiadomy. 

467. Makuliński Władysław z Dobromila, 
wzięty w Kongresówee i skazany do rot areszt. 
w Ja wiu. 

468, Brückman Ludwik alias Korystyński 
Zygmunt, wzięty pod Radziwiłowem i skazany do 
Tobolska. 

469, Kraus Euoch ze Żołyni, 21 lat mający, 
wzięty w Kongresówce i skazany do rot areszt. 
w Kostromie. 

470, Lenart Jan z Rzeszowa, wzięty w Kon- 
gresówce. Dalszy los jego niewiadomy. 

471. Lottman Wincenty z Chlumecku obw. 
Budziejowickiego w Czechach, wzięty w Kongre- 
sówce i skazany do rot areszt. w Niżnym Nowo- 
grodzie. 

472. Lic Feliks ze Żołyni, wzięty w Kongre- 
sówce i skazany na Sybir, niewiadomo dokąd. 

473.8z0żawiczek Jan ze Źołyni, wzięty w Kon- 
gresówce i skazany do fortecy Zamojskiej, 

474, H T MAKI Fraticiszek ze Słociny, 
wzięty w Kongresówce i skazany do rot areszt. 
w Kazania. 

475. Miazga Józef z Niska, wzięty w Kon- 
gresówce i skazany do rot aresztanckich w Ka- 
zaniu. : 

476. Antonowiez Norbert Michał ze Stani- 
sławowa, wzięty pod Radziwiłowem i skazany na 
Sybir. 

477. Szahel Jan z Bohatkowa i Bieniawy, 
wzięty w Kongresówce i skazany do rot areszt. 
w Kazaniu. : 

478, Kubowicz Feliks z Łopatyna, wzięty 
w Kongresówce i skazacy na Sybir do wsi Sedel- 
uomowsk w obw. Krasnochrennym. 

479. Kielar Stanisław z Haczowa, wzięty 
w Kongresówce i skazany do rot areszt, w Ka- 
zania. 

480 ogólnej sumy 607 Orłowski Jan z Kra- 
kowa, wzięty w Kongresówce i skazany do rot 
areszt. w Saratowie. 

Według depeszy z dnia 22go listopada 1865 r. 
L. 15,149 madesłanej X. Ruczce, odmówiono uła- 
skawienia dla Władysława Mantuaniego i Ze- 
naona Jastrzębskiego; co do Płochackiego 
Michała nie zdołano go odszukać, gdyż w Kaza- 
niu go nie ma. 

Dla Michała Zapałowicza, Józefa Schlei- 
bera, Tomasza Szydarowskiego, Jana A- 
damskiego i Wojciecha Rychlaka jest pe- 
wna nadzieja rychłego uwolnienia. 


Wiedeń 3 grudia. 


S. Pewne wrażenie sprawił tu artykuł wczoraj- 
szój Deb donoszący o zbrojeniu się Rosyj na 
wszystkich punktach. Paremas sobie zarazem, 
iż od niejakiego czasu dzienniki francuskie przy- 
noszą wiadomości o Rosyi, które bynajmnićj przy- 
jemnej nie sprawiają sensacyi w Paryżu, a ztąd 
wniosek dość prawdopodobny, iż między Rosyą a 
Fraucyą stósunki stają się coraz ozięblejszemi. 

Wiecie już z telegramu, który wam przesłałem, 
iż kardynał Haulik i ban Szokcewicz powołanymi 
zostali do, Wiednia. Wieść uporczywie się utrzy- 
muje, iż ban weżmie dymisyę. 

Z brzmienia projektów adresowych, mających 
być wniesionemi w sejmie dolnéj Austryi, które 
znajdzięcie w tutejszych dziennikach, przesonacie 
się o prawdziwości dawniejszego mego doniesie- 
nia względem treści tychże projektów i ich moty- 
wów, Na porządku dzieonym posiedzenia ponie- 
dziułkowego nie znajduje się atoli dyskusya nad 
sprawą adresu. 


Paryż 29 listopada. 


Podpisy na pożyczkę anstryacką przeniosły w 
jednym dniu sumę potrzebną. Będą one zmniejszo- 
ne o 15 od 100. Tak energiczną usługę umie od- 
dawać Fraucya, kiedy jakie państwo jest s aig 
w dobrych siósunkach. Trzymając się szczerze po- 
lityki zachodniej « stroniąc od Rogyj, Austrya mo- 
że uwolnić się od wewnętrznych trudności i ode- 
grać użyteczną rolę na zewpątrz. Gazeta Moskiew- 
ska skarży się już, że rozbrajając, Francya używa 
przeciw Rosyi i na jéj granicach różnych „intryg“, 
które dla dworu petersburskiego mają być. niebez- 
pieczniejszemi niż wojna. Pismo to ma zapewnie 
aa względzie Węgry, Galicyą, Rumunią i Szwecyą. 

« Opinion Nationale jest celem zaczepek dzienni- 
ków za sprzyjanie przymierzu Frąncyi z Prusami. 
Organ ten był jedaak pierwszym, który doniósł, 
że nie można było nie robić z Prusami, dając przez 
to do zrozumienia, że dwór poczdamski nie chce 
zerwać z Rosyą i że nie przychyla się do przed- 
wstępnego waruoka: zwrócenia Dąnii części nie 
uiemieckiej Szleswigu. Ostatni punkt jest jeszcze 
w układach i prędzćj czy późnićj Prnsy będą mu- 
siały nań podpisać, Są za nim Francya, Anglia, 
Włochy, Dania i będzie zapewnie. Austrya. Hr. 
Moltke,; ambasador duński, nad tem pracuję. Wia- 
domo; że Rosya ma inną myśl: unią osobistą, na 
którą Prusy przystać pie mogą, chyba gdyby dla 
przyjażni względem Rosyi chciały poświęcić swe 
interega w Niemczech. Ugoda gasteińska pozosta- 
je literaloie w tymezasowości i trzymanie się Au- 
stryi z Francyą utwierdza ten charakter ugody. 
Sprawa szleswicka nie skończyła się. 

Koła rządowe zapowiadają bliskie wystąpienie 
Francyi z czemsiś ważnem. Czy to przypadkiem 
nie będzie odświeżenie myśli kongresu ? 

System uwolnienia się od wypraw dalekich i 
szupiania sił uzapełoia się. Dzisiejszy Monitor 


Lwów 2 grudnia. 


(R) Dalszy ciąg spisu poddanych: austryackich 
zostających w niewoli rosyjskiej, o których uwol- 
nienie należyte starania poczyniogo:  - 

461, Namysłowski Jan z Żywca, wzięty 
w Kongresówce i skazany do rot aresztanckie 
w Permie. 

462. Nodzyński Teofił z Krakowa, mogę é 
w Kongresówce i skazany do rot aresztan. W 
zanie. 

463. Steiner Filip z Bobrowy w komitacie 
Arwajskim na Węgrzech, wzięty w Kongresówce 
i skazany na Sybir, niewiadomo dokąd. 

464, Czerwiński Józef ze Sokala, wzięty 
w Kongresówcę i skąząny na Sybir, lecz dla wiel. 
kiego osłabienia zatrzymany w Peterabargu. 

465. Getritz Aleksander, rodem z Rzeszowa, 
którego matka. mięszka w György w Siedmio- 


Ło 


donosi, że Francya i Anglia, widząc rsetelne wy |w drodze polubownej, o co ka z tak energi- 
cznie się upomina. Mimo to wsza 
zapatruje się na tę sprawę z nadzwyczajnym spo- 


płacanie przez Chiny kosztów wojennych, posta- 
nowiły ściągnąć załogi trzymane w cytadelach Ta- 
konu, które wiele ich kosztowały. O zupełnem 
wycofaniu wojsk francuskich z Mexyku nie ma je- 
szcze mowy, ale interesa tego państwa idą nie źle. 
Juarez schronił się do Texas; niższa Kalifornia u: 
znała Maksymiliana Igo. Prezydent Johnson mia- 
nował wprawdzie w miejsce dymisyonowanego 
Corvina, inaego pełaomoenika do Rzeczypospoli- 
téj mexykańskiej, ale uczynił to jedynie dla utrzy 
mania fankcyi przewidzianćj w budżecie Stanów 
Zjednoczonych. Nowy pełnomocnik nie pojedzie do 
Mexyku i jeżeli z czasem Maksymilian I zostanie 
uznany przez gabinet washingtoński, pojedzie za- 
pewnie inny. 

Zdając sprawę z awantury zuawów w Martyni 
ce, Monitor nazwał rozkaz trzymania ich w cy- 
tadeli „surowym“ i dodał że rozkaz tenbył „snro- 
wo wykonanym”. Jest w tem niejaka nagana miej- 
scowego komendanta placu. 

Przybył tu ze Stanów. Zjednoczonych p. Mitchele 
emigrant irlandzki. Sądzą, że przybył w cha 
rakterze pełnomocnika fenianizmu, którego kwate- 
ra główna jest w Nowym Jorku. Fenianizm, po- 
łączony ze świeżemi wypadkami zaszłemi w Ir- 
landyi, rzocił popłoch w Anglii i nie mogą tego 
ukryć Anglicy bawiący w Paryża. Anglia jest co- 
raz lepićj z Francyą i pojmuje się to bacząc na 
położenie w jakim się obecnie znajduje. Nowy ga- 
binet angielski odmłodniony nieco za pomocą ludzi 
nowych, zaczyna lepiój się wyrażać 0, Earopie, 
jeżeli nie publicznie to prywatnie. Dowiedziawszy 
się, że ktoś zamierza z widoków osobistych, zło- 
żyć Lady Palmerstonowćj adres żala w imieniu 
Polaków, z powodu śmierci jéj męża, Lady Rus- 
sell rzekła: gdyby adres ten był podany, byłby 
on znakiem upadku rozamu polskiego, zmarły bo 
kor Wiz Pam zabił dwa razy Polskę, r. 1831 
1 . 

Burzliwe po Izb brukselskich dają tu 
wiele do myślenia a jeszcze więcój w Londynie. 
Rozbrat między katolikami a liberalistami docho- 
dzi do ostateczności i musi z czasem, pomimo prze- 
czeń ministra Rogier, sprowadzić naturalne na 

pstwa. Przewidują to dzienniki Monde i Liberté. 
Bogate rodziny katolickie zaczynają opuszczać 
Brukselę i osiedlać się na zimę w Paryżu. 

W sprawie między Hiszpanią a Rzecząpospoli 
tą Chili, rząd francuski nie zgadza się z opinią 
publiczną i trzyma się po stronie Hiszpanii. Wszy- 
stkie dzienniki rządowe zamieściły depeszę hiszpań 
skiego ministra spraw zagranicznych tłómaczącą 
postępowanie gabinetu madryckiego, Constitution- 
nel zaś dał zaprzeczenie Indćpendance, według któ- 
rój gabinet miał zganić i odwołać admirała Pe- 
reja. Wedłag Constiżutionnela admirał ten nie miał 
wcale być odwołanym. Postępując podobnie, rząd 
franeuski oddaje niemałą usłagę Hiszpanii, którój 
może potrzebować. Z przyjażni dla Hiszpanii Ce- 
sarz nić podjął się pośrednictwa między stronami 
a to jako stronny, i zostawił tę część Auglii, po 
poprzedniem z nią ułożenia się. 

We Włoszech wszystko idzie według przepisów 
traktatu z d. 15 września 1864 i Franciszek II za- 
pewnie wkrótes Rzym opuści. Za parę miesięcy 
całe Niemcy uznają jedność Włoch. Tradno przy- 
puścić, aby Austrya chciała i mogła pozostać w 
odosobnieniu. 

Dziś udała się do Compiègne trzecią serya za- 
raara aae Ma się w niéj znajdować marszałek 
Mac-Mahon, wracający z Austryi. Cesarz wiele 
pracuje i znajduje czas na ukończenie drugiego 
tomu historyi Cezara. Zbiera rady ministeryalne 
dwa a czasem trzy razy na tydzień. Slub księżni. 
czki Anny Marat z księciem Mouchy odbędzie się 
koło 15go grndnia, w obecności królestwa portu- 
galskich. Młoda para będzie mieszkać w hotelu 
pól Elizejskich, zbudowanym dla matki cesarskićj. 
Minister Fould męczy wszystkie ministerya i za- 
prowadza oszczędność. Na rozbrojenin floty zyska 
T milionów. i o zmianach w Izbie, spel- 
zły na niczem. lzba będzie obradować wedłag da- 
wnych form. 

Na cholerę umiera zaledwie 20 osób na dzień, 
a pomimo tego Paryż jest jeszcze pusty. Dziecin- 
ny strach ogarnia cudzoziemców i mieszkańców 
prowinceyi i oddała ich od Paryża. 


Paryź 29 listopada. 


? Po rozpoczętych obradach sejmu krajowego, 
który całe zajęcie waszych czytelników zwraca ku 
sobie, wątpię ażeby szczegółowe wiadomości z po- 
lityki zagranicznej mogły zasługiwać na taką u- 
wagę jak zwykle, zwłaszcza, że oprócz rozpraw 
sejmu własnego nie mogą być bez zajęcia także 
obrady innych sejmów prowincyonalnych anstry- 
ackiej monarchii, Poduiosę zatem dziś z wiadomo- 
ści, które nie powinny być pominięte. 

Zbliżanie się Anstryi do Franeyi, o którem wam 
już kilkakrotnie wspomniałem, znalazło dziś dosyć 
dobitae potwierdzenie w Monitorze wieczornym. 
Organ ten urzędowy donosi, że negocyacye ma- 
jące na celu zawarcie rozmaitych traktatów po- 
między temi obudwoma mocarstwy już się rozpo- 
czynają. W tej chwili przygotowują się obu- 
stronnnie projekty do umów, obejmujących nastę- 
pujące „powa handel lądowy i morski i na- 
wiga stosunki wzajemne żelaznych kolei, wła- 
sność handlową, artystyczną i literacką, a nareszcie 
attrybucye obustronnych konsulatów. Donosząc o 
tem Monitor, powiąda: „że jakkolwiek doprowa 
dzenie do skutku tych umów wymagać będzie 
dłaższego czasu, jednak nie można wątpić o skutku 
pomyślnym, który w obnstroanych dążaościach do 
porozumienia i zgody pewną dla siebie znajduje 
rękojmię.“ Określenie to obustronnych polity- 
cznych stosunków ma stanowcze znaczenie. Moni- 
tor dodaje na końcu, że urzędowe te konferencye 
będą się odbywać w Paryża, a jak tylko podsta- 
wy umów wzajemnych postanowione zostaną, prze- 
niosą się do Wiednia, gdzie będą ukończone i o- 
trzymaj pisy. Postanowienie to eo do formy, 
jakkolwiek na pozór mic nieznaczące, ma na 8o- 
bie sei cechę uprzejmości ze strony Francyi 
dla 

Ze spraw zagranicznych najwięcej tutaj obudza 
zajęcia konflikt wybuchły pomiędzy Hiszpanią 
a rzeczpospolitą chilijską. Handel fraaeuski, któ- 
ry z Ameryką południową utrzymuje bardzo oży- 
wione stosunki, drży z obawy, aby do wojny nie 
przyszło, i nasyła Cesarza i ministerium spraw 
zagranieznych niezliczonemi skargami i petycyami. 
Nota rządu królowej Izabelli, wystósowana w tej 
sprawie do wszystkich mocarstw europejskich za 
pośrednictwem jego dyplomatycznych reprezen- 
tantów a ogłoszona w dzisiejszym Monitorze, po- 
chwala zupełnie postępowanie admirała Pareja i 
pa teraz nio daje nadziei załatwienia tego sporu 
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ale ani nawet o przyjęciu polubownego arbitrium. 


że tutejszy rząd 
kojem i nie myśli wcale nietylko o interwencyi, 


Chce on to niewdzięczne ze wszystkich względów 
pośrednictwo w zupełności zostawić Anglii — a 
tymczasem się żywi otuchą, że po burzy dy- 
plomatycznej gwałtowny ten spór spokojnie uło- 
żonym zostanie. 

Nowe ministerium angielskie, które się jnż tak 
głośno odgrażało z zamiarami przeprowadzenia 
reformy wyborczej, odstąpiło teraz od tych za- 
miarów, prawdopodobnie ze względu na niebez- 
pieczeństwa zagrażające publicznemu spokojowi 
w Irlandyi. Jak już przed dziennikami, bo z do- 
brych źródeł dyplomatycznych, wam swego czasu 
doniósłem, sprawy feniaaów wcale lekceważyć nie 
należy, bo sprzysiężenie to jest daleko więcej 
rozszerzonem, niżeli się sam rząd angielski dotąd 
domyśla, mą silne oparcie na gruncie Stanów 
Zjednoczonych, i jest widocznie kierowanem przez 
tajny rząd narodowy. Ucieczka Stephensa to moje 
pojmowanie tej sprawy aż nadto jaeno oświeca. 
Szkoda, że lord Palmerston jnż nie żyje: nie mógł 
on się nigdy dosyć nadziwić istnienia i działaniom 
rządu narodowego w Warszawie i zawsze się nie 
cierpliwił, ażeby mógł choć jednego z jego człon- 
ków na własne oczy obaczyć; gdyby dziś Żył, 
mógłby takiemu samemu politycznemu widowisku 
przypatrzyć się w obrębie swojej własnej ojczyzny. 

szystkie usiłowania hr. Walewskiego, ażeby 
dla Ciała PAWSYC nzyskać niektóre libe- 
ralne koncesye, pozostały bez skutku. Cesarz ani 
o prawie interpelacyi, ani o odpowiedzialności mi- 
nistrów, na teraz nie chca nie wiedzieć. Ci którzy 
usposobieniom rządu przypatrują się zbliska, win 
szują Ciała prawodawczemu, że mu nie odebrano 
prawa odpowiadania adresem na mowę tronową 

Dziś, jako w rocznicę listopadowego powstania, 
podobno po raz pierwszy od czasu, jak emigracya 
polska się znajduje w Paryżu, oprócz zwykłego 
nabożeństwa w kościele de l Assomption, nie było 
żadnego innego obchodu. 


Rzym 28 listopada. 


Jeżli mam uwierzyć nader dokładnie uwiado- 
mionym osobom, amnestya Galicyi dana przez Ce 
sarza Franciszka Józefa jest głównie skutkiem proś 
by w tym względzie zaniesionej przez Ojca Św. 
Jakoż w odpowiedzi cesarskiej na list papiezki, 
w którym ważne tegoczesae sprawy dotknięte by- 
ły, miała się znajdować najbardziej pocieszająca 
wzmianka o Galicyj, bo w innych ważniejszych 
punktach Cesarż, jak: zapewniają, oświadczył, iż 
nie może uczynić zadość pragnieniu Jego Swięto- 
bliwości, na ten jednak się chętnie pisze. W: rze- 
czy samej nie dłago w złożeniu odpowiedzi ce- 
sarskiej przez mgra Franchiego nastąpił akt, co 
tak serdecznie wszystkich uradował. Pamiętacie, 
iż pierwszy wam wspomniałem o wstawienia się 
Papieża za Galicyą ; ale dzienniki wiedeńskie, po- 
wtarzając podaną przeze muie wiadomość, dodały, 
że najzupełniejsza odmowa była skutkiem papiez- 
kiej prośby; tymezasem inaczej się stało, a tylko 
przycbylenie się Cezarza do tej prośby trzymane 
było w tajemniey we Wiedniv, aż do ogłoszesia 
aktu łaski. 

- Corr noe de Rome zawiera artykuł o blo- 
gosławionym Józefacie Kuncewiczu. Civiltà cattoli- 
ca uprzedziła ją w tym przedmiocie, a ostatni jej 
poesy mieści w sobie długą rozprawę o naszym 


P. Meyendorff lękając się, jak powiadają, prze 
mówienia Ojca św. za kościołem polskim na przy- 
szłym konsystorzu, wielkie czyni zabiegi i często 
odwiedza kardynała sekretarza stanu, u którego 
był dziś rano jeszcze. 

Konsystorz, o ile mi wiadomo, przeniesiony z d. 
4 ma d. 14 b. m. Mówią nawet, że prekonizacya 
X. Ledóchowskiego później, bo aż dopiero w Mar- 
cu nastąpi, 

Wojsko. papiezkie otoczyło w tych dniach pod 
San Lorenzo kilka band rozbójniczych, na czele 
których znajdował się sławny herst Fuoco. Pułko- 
wnik Azzanesi, wojskowy naczelnik prowincyi Ma 
riitima e uampagna, dla okrążenia ich poruszył 
był wszystkie swoje siły, to jest przeszło tysiąc 
żołnierzy — Fuoco widząc się do koła Ściśniętym 
adyan parlamentarzy, oświadczając, iż nie jest 

ersztem rozbójników, lecz dowódzeą ochotników 
broniących sprawy króla obojga Sycylii; — ofiaro 
wał przytem ucztiwą kapitulacyę, grożąc w prze- 
ciwnym razie, iż będzie się bronił do upadłego. P. 
Azzanesi, znajdojąc, iż jego instrakcye, w których 
nie było wzmianki o wojsku króla Obojga Sycylii, 
są niedostatecznemi, oduiósł się telegrafem do 
Rzyma zamiast powitać zbójców rzęsistym ogniem. 
Zanim nadeszła odpowiedź z wiecznego miasta, 
noe uprzedziła takową; gdy się ściemniło rozbój- 
nicy nie czekając kapitulacyi przez manowce zarc- 
ála i urwiska wymknęli się cichaczem, a rano zna- 
leziono tylko zgliszcza ich ogniów i resztki we- 


sołej uczty—Fortel im się udał, i 'zapewne przed 
ucieczką chcieli wypić na zdrowie kapitulacyi. 


w odpowiedzi na pismo p. Bogggio o Rzymie. 


deacyą kardynała, de Silvestri dla ocenienia i zli- 
kwidowania robót rozpoczętych przez mgra Mero- 
dego.— Postanowienie to papiezkie stało się środkiem 
nowych zajść między belgijskiem prałataem a ko- 


nej ilości spadających 
Secchi, sł "wd 


gi ~ (po zmarłym Walerym Wielogłowskim); w o 
/drz 


CZAS z Wtorku 5 Grudnia 1865. 


Monsignor Nardi ma w krótce ogłosić broszurę 


Ojciec święty wyznaczył komisyą pod prezy- 


misarzami. 

Nigdy nie widziano we Włoszech tak niezmier- 
gwiazd jak obecnie. 
ynny astronom rzymski, ciekawą w tym 
przedmiocie pracę ogłosił. 


Kraków 4 Grudnia. Nadanie koncesyi na 
założenie banku rolniczego w Galicyi oznajmia 
Wiener Ztg z soboty pod rabryką wiadomości nie- 
urzędowych w następujących słowach: i 

„Najwyższem postanowieniem z d. 24 listopada 

. r. N, Pan raczył dozwolić arcybiskupowi lwow- 
skiemu, Drowi Spirydyonowi Litwinowiczo- 
wi, księciu Karolowi Jabłonowskiemu, baro 
nom Mikołajowi i Augustowi Romaszkanom, 
radcy sądu wyższego Janowi Ławrowskiemn 
i Doktorowi praw Janowi Friedowi podjęcie kro- 
ków przygotowawczych do założenia banka rolai- 
w dla drobnych posiadaczy ziemskich w Ga 
ióyi. 

Cele, do których zdąża przedsiębiorstwo niniej- 
820, SĄ: 

1. Pobudzenie do zakłądania rolniczych stowa- 
rzyszeń zaliczkowych opartych na zasadzie wzaje- 
mności, i wspieranie takowych zakładów poży- 
czkami; ; 

2. Udzielanie pożyczek na hipoteki wiejskie z 
mocą emisyi listów zastawnych; i 

3. Przyjmowanie na rachunek bieżący wkładek 
pieniężnych za opłatą procentu ; 

4, Zakładanie. stowarzyszeń wzajemnego uboz- 
pieczenia od ognia, gradobicia i pomora bydła. 

Tyle Gazeta Wiedeńska. Wypełnienie granic ta 
zakreślonych nowej instytacyi w sposób dla kraju 
i dla niej najkorzystniejszy będzie zadaniem sta- 


po- 


zatwierdzenia. Pisząc o sprawie banku nie może- 


przez nas w przeglądzie numeru z niedzieli: 
gjer oncosya nadaną została w dniu 12 po wnie- 
siefiu prośby. 
Za dawnego ministerstwa spieszność takowa by- 


łaby niepodobną, bo wprzód musianoby zasiągnąć 


informacyi od władz politycznych i policyjnych na 
miejscu, ażali zamierzone przedsiębiorstwo pod 
pokrywką zaliczek na zboże lub pożyczki na za- 
budowania gospodarskie nie kryje knowań rewo 
lacyjnych, a wielką jeszcze byłoby kwestyą, czy 
na podstawie takowych ioformacyj zasiągniętych 
na miejscu aznanoby za właściwe udzielenie kon- 
cessyj. Tak nie postąpiło teraźniejsze ministerstwo; 
względy ekonomiczne przeważyły wszystkie ione 
podrzędne, bo bez hiórokratycznej pisanioy uzna: 
no z jednej strony nagłość takiej instytucyi, z dru 
giej brak wszelkiej z tego powodu dla rządu o- 
bawy. l 


Rozporządzeniem :Namiestnictwa galicyjskiego 
z d. 25 listopada, rozpisanym został na dzień 21 
grudnia wybór po jednym deputowanym Da sejm 
krajowy z większej właaności ziemskiej w obwo- 
dach Sądeckim, Stryjskim, Złoczowskira i Czort- 
kowskim, to jest tam, gdzie hr. Agenor Gołucho- 
wski wybranym został. Zarazem ogłoszony jest 
wykaz wyborców. Reklamącye wyborców mogą 
być zanoszone w ciągu dwóch tygodni. Tegoż dnia 
21 grudnia odbędzie się wybór deputowanego z 
posiadłości mniejszych okręga wyborczego, Zy- 
wieckiego, Slemieńskiego i Miłowskiego, po samo- 
bójcy Janie Siwcu, a d. 16 grudnia z miasta Ja- 
rosławia, gdzie po śmierci Juśkiewicża, wybrany 
hr. Wład. Badeni zrzekł się. i 

W doia 30 listopada wybrani zostali deputowa- 
nymi na wakujące krzesła kilku okręgów wybor- 
czych z mniejszej własności ziemskiej, o których 
rezultacie już po części donieśliśmy. I tak: w o- 
kręgu wyborczym Mogilskim, Lisieckim i Skawiń 
skim Ludwik Szumańczowski właściciel Czu- 


wyborczym Gorlickim i Bieckim Dr An- 
Rydzowski, adwokat w Krakowie (w 
miejsce Karola Rogawskiego); w okręga Krośnień 
skim i Nowotarskim Józef Żabiński wójt (w 
miejsce Maksymiliana Marszałkowicza); w okrę 
ku Wadowiekim i Kalwaryjskim Dr Ludwik Ka 
piszewski adwokat w Wadowicach (w miejsce 
bar. Baama); w okręgu Wielickim, Dobczyckim i 
Podgórskim Marcia Dziewoński niegdyś. nau- 
czyciel prywatny a obecnie kmieć w Sierakowie 
(po zmarłym Dr. Nikodemie Bętkowskim); w o 
kregu Bursztyńskim i Rohatyńskim radzca szkol 
ny Jakób Kulczycki (po zmarłym Bazylim Seń 
kowie). 


Minister stanu nadał wakującą poside nauczy 
ciela przy gimnazynm stanisławowskim Marcelemu 
Ławrowskiemu suplentowi przy temże gimna 
zyum. 


Wiedeń 3 grudnia. Nadanie koncesyi na ti- 
tworzenie banku rolniczego w Galicyi, o którem 
we właściwem wspominamy miejscu, jest tylko je 
dnym z objawów tej ogromnej czynności, która pa 
uuje w tej chwili w zakresie ministerstwa handla. 
Toezą się układy w sprawie traktatu haudlowego 
z Anglią, a Gen. Uorr. właśnie donosi, iż czynią 
one bardzo pocieszające postępy i z wszelką pe- 
wnością należy oczekiwać pomyślnego ich zała- 
twienia; równocześnie czynią się kroki przygoto- 
wawcze o prowadzenie układów z Francyą mają- 
cych na celu zawarcie nowego traktatu, celaego i 
baudlowego. Każdy numer Gażeży Wiedeńskiej 
przynosi nadto koncesyę na nowe stowarzyszenie 
kredytowe lub przemysłowe. Tak więc spełnia się 
program, który ministerstwo handla wypowiedziało 
joż kilkakrotnie w artykałach W. Abdp., program ob- 
jawiający przekonanie, iż podniesienie przemysła 
i handlu w Austryi jest możliwem jedynie w dro 
dze zawarcia traktatów celnych z zagranicą, a za- 


sycania ducha assocyacyi w kraju. W taki sposób |. 


ministerstwo handlu spełnia wybornie przekazane 80 
bie w mechanizmie państwa zadanie: podnosi do 
brobyt ogólny ; dobrobyt zasili skarb, skarb pełny 
rozwiąże ręce do akcyi w każdym kierunku. Wia 
domo, że najsilniejszemi protektorami planów pana 
Bismarka są pełne trzosy skarbu pruskiego. 
Mówiąc o sprawach ministerstwa handla zapi- 
sujemy, iż p. Blamfeld radca ministeryalny a nie 
gdyś podczas interregnum w ministerstwie bandlo 


tatu, który koncesyonaryusze przedłożą rządowi do 


my ominąć pewnej okoliczności wspomnionej już 


zastępujący ministra, zamianowany został teraz |ty; i jeżeli dostojny dwór zwierzchniczy ma pra- 


szefem sekcyi w temże ministerstwie" 

— Między projektami do ustaw, które rada mi- 
nistrów przedłożyła do saukcyi monarszej, znajdu- 
je się także, jak zapewniają, ustawa znosząca ka- 
re cielesną, tudzież inna znosząca ustawę o li- 
chwie. Skoro ustawy takowe uzyskawszy sankcyę 
cesarską wejdą w życie, ustawodawstwo austry- 
ackie uczyni odrazu olbrzymi krok postępu. 

Inny jeszcze zamiar opinia przypisuje minister- 
stwu. Oto statut dla Wenecyi tak dawno ogło- 


O.|szony, a nigdy niewykonany, ma wejść wkrótce 


w życie. W tym celu namiestnik Toggenburg pc- 
wołauym został do Wiednia. Tu i owdzie nawet 
patrafiamy na doniesienia, iż wybory do sejmu we- 
neckiego rozpisane zostaną zaraz po Nowym roku. 
Jeżeli spełnią się te zapowieduie, to dopiero mini- 
aterstwu Beleredego danem będzie powołać do ży- 
cia w całym obszarze zachodntej połowy monar- 
chii ordynacyć krajowe, kreacyą p. Schmerlinga, 
którą sam później po macoszemu traktował. 


idrolestwo Polskie. 


Czytelnicy przypomnieć sobie może zechcą, 0b- 
szerny rozbiór, jaki na wstępie dziennika poświę- 
ciliśmy -w miesiącu sierpnia r. b. broszurze Wy- 
szłej w Lipsku pod tytułem: Nasza poli.yka wo- 
bec Rosyi jaką być powinna, Doszła ons, jak się 
zdaje, bardzo późao Inwalida rosyjskiego, skoro 
zajął się nią dopiero w numerze z 15 b. m. Sta- 
nowisko, jakie wobec niej zajął półurzędowy or- 
gan petersburski, świadczy najlepiej, jak w owych 
Bierach zapatrają się na wszelkie usiłowania spro- 
wadzenia jakiejkolwiek tranzakcyi między Rosy% 
a Polską. Zostawiamy głos dziennikowi francnz- 
kiemu Journal. des Débats bardzo, jak wiadomo, 
umiarkowanema. Artykuł Jnwalida następujące na: 
stręczą mu uwagi: 

„Inwalid rosyjski w. numerze: z 15 b. m. zawie- 
ra artykał, który zdaniem dziennika belgijskiego 
interesom Rosyi poświęconego, wielki rozgłos w 
Europie mieć powinien. Zdaniem naszem zasługa 
je on na uwagę. Wiadomo, że nie zbywało nigdy 
Polsce, a zwłaszcza też w ostatnich czasach, na 
radcach usłażnych, gorliwych, wzywających ją do 
puszczenia w niepamięć wszystkich krzywd swo- 
ich, i uściśnienia Rosyi w ducha pokoju, któraby 
owym pocałunkiem była tak zachwyconą, Żeby 
pośpieszyła udzielić Polsce, tych pomyślności, 
jakich sama używa. To samo utrzymywała nio- 
dawno La Presse w swej teoryi „o wolnej Polsee 
w wolnej Rosyi.* Rady te poparte kilka przychyl 
nemi słowy wystósowanemi przez Cesarza w Pe- 
tersbarga do Polaków na pogrzeb zmarłego na- 
'stępcy tronu przybyłych, natchnęły, jak się zdaje, 
wyszłą w Lipsku broszurę pod napisem: Jaką byc 
powinna polityka nasza wobec Rosyt; broszurę 
przypisywaną powszechnie jednemu z Polaków 
znajdojących się w Petersburgu wpośród wspo- 
maianych okoliczności. 

„Autor tego pisemka poleca zaviechanie wszel- 
kiej myśli dalszej walki i zbrojnego oporu; o- 
świądcza się za serdecznem pojednaniem obn ns- 
rodów polskiego i rosyjskiego, wzywając swych 
rodaków do wzięcia udziału w dziele reformy 
a przedsięwziętem, dla wydobycia z niej 
h rezultatów. Głos ten nie miał nigdzie 
echa, a jeżeli o nim mówimy, to jedy- 
nie, a skazać, jak został on w Rosyi przyjęty. 
Przyjęcie to jest wiolco charakterystyczne. Owe 
słowa pokojowe są w oczach /nwałida rosyjskie 
go nowym jedynie manewrem „polonizmu*, ma 
newrem wypowiedzianym z równem przechwalstwem 
jak cynizmem. Owo pojednanie , ofiarowane na po- 
zór bezwarunkowo i bez myśli ukrytej, owo we- 
zwanie Polaków do wzięcia udziału w zamiarach 
przychylnych Cara, wszystko to jest tylko zaaadz 
ką zręcznie ułożoną, aby spokojnie dokonać rni 
ny Polski i ogołocić ją z jej praw naredowycb. 
Co się tyczy Rosyan, skłaniających się w prywa- 
taych kołach do onej myśli pojednania, Znwałid 
uważą ich za zdrajców i wspólników polonizmu. 
Takie to przyjęcie znajduje w Petersburga każde 
spokojne słowo, każda umiarkowana rada, kąd- 
kolwiek takowa przychodzi. Są one tylko oznaką 
zdrady, iść za niemi było łatwowiernością. Oce- 
nienie to, tem bardziej jest znaczącem, i na tem 
większą zasłaguje uwagę, że je czyni organ pra- 
wie urzędowy polityki rosyjskiej.* 


Ksiestwa Waddunajskie. 


Tekst lista księcia Kuzy do Fuada paszy, w od- 
powiedzi na list ostatniego, zamieszczony w dzien: 
niku urzędowym Journal de Constantinople w przed- 
miocie wypadków zaszłych w Bukareszcie w d. 15 
sierpnia r. b. brzmi następnie: 


Bukareszt 20 pażdziernika (10 łistop.) 1865. 
W. Wysokości! Otrzymałem z zadziwieniem, któ 


rego zataić nie mogę, list, który mi W. Wysokość 


przesłałeś z powodu wypadków z 3 (15) sierpnie. 
W. Wysokość przypominasz mi naprzód telegram 
przesłany mi przezeń do Ema, a który otrzymałem 
w Wiednin, to jest gdy już wracałem do Księstw 
połączonych. Jakikolwiek był cel W. Wys. przy- 
pominania mi tej depeszy, spodziewałem się spo- 
tkać w Jego liście jedno z owych zwierzeń pon- 
foych, ową wymianę myśli, którą zawsze uważa- 
łem za nieodzowną dla naszych dobrych stosan- 
ków, a która natchaioną zawsze być winna owem 
uczuciem. szczerości i lojalności, do jakich W. Wys. 
odwołujesz się w tym razie. Na nieszczęście, ce 
cha zwierzeń W. Wys. została zmienioną przez 
ogłoszenie tego lista, zanim doszedł rąk moich; 
jest to takt, którego uniewinnić nie można niedys 
krecyą, gdyż dokument ten zamieścił Journal de 
Constantinople, organ urzędowy W. Porty, Ubole- 
wam nad tą jawnością, co najmniej przedwczesną. 
Jednakże odpowiadam W. Wysokości, i byłbym 
to uczynił pierwej, gdyby mi stan zdrowia był te. 
go dozwolił. Zamierzam zbadać wraz z W. Wyso- 
kością, czy potrzeba było przesyłać mi ten list, któ- 
ry nas zajmuje, i czy krok ten był tego rodzaju, 
aby mógł dopiąć jedynego cela, jaki sobie W. Por- 
ta mogła zakładać, to jest poparcia akcyi rządu 
regularnego i utrzymania nienaroszonych owych 
zagad władzy, od której poszanowania niemniej za- 
wisło bezpieczeństwo W. Porty jak spokojność Ru- 
manii. : U 
W. Wys. byłeś jedoym z tych, którzy podpisali 
akt międzyńarodowy z d. 19 sierpnia 1808. Odc- 
grałeś znakomitą i bardzo czynną rolę na konfe- 
rencyi paryskiej i czawałeś zawsze ściśle nad po- 
szanowaniem dzieła, będącego w znacznej części two- 
jem dziełem, a którego punkta winny zawsze być 
obecne twojej pamięci. Widzę się jednak w konie- 
czności przypomnieć tu, że Księstwa Naddunajskie, 
według formalnego brziwienia aktu, rządzą się same 
swobodnie i bez wszelkiego mieszania się W. Por- 


wo wywoływać środki publicznego porządku w 
Ramunii, potrzeba wies. aby b a był za- 
mieszany, a powtóre, aby się W. Porta porozu- 
miała z dworami gwarantującemi. Otóż jeżeli z je- 
dnej strony chcemy tak widzieć rzeczy jak są, 8%- 
dzió je okiem badawczem i bezstronnem, nikt po- 
wiedzieć nie może, aby porządek publiczny był 
zamieszany burdą, mającą za pretekst Środki by- 
gieniczne, podobne do tych, jakie przedsięwzięto 
w Stambule podczas ukazania się cholery ; a z dru- 
giej strony nie wiadomo mi, czy porozamienie 
międzynarodowe nastąpiło w tej kwestyi. 

pierając się na tem, nadaremnie śledzę, jakie 
były pobudki i cel listu W. Wysokości. 

e wypadki 3 (15) sierpnia żywe wznieciły o- 
bawy w rządzie cesarskim, dziwię się; mógłbym to 
może pojąć, gdybydepesza która doniosła do Stam- 
bała o aktach kilku rokoszan, nie była zarazem 
zawiadomiła o zupełaem przytłumienia owych usi- 
łowań chcących zamącić porządek. Lecz tego wy- 
tłomaczyć sobie nie mogę, że obawy W. Wys. po- 
dyktowały mu naganę mego rządu i środków e- 
nergicznych, jakie ocaliły spokojność publiczną. 

Zapewne tak udowodniona przenikliwość W. 
Wysokości tym razem w błąd wprowadzoną zosta- 
ła. Niedokładnie zawiadomicny o faktach, pozba- 
wiony wszelkich bezpośrednich środków wyjaśnie- 
nia, przemówiłeś W. Wys. w dobrej wierze — nie 
mogę wątpić o tem — językiem, któryby zrodził, gdy- 
bym nad tóm nie czuwał, trudności, jakich nie do- 
myślałeś się, gdyż list W. Wya. mógłby być tłoma- 
czonym przez interesowanych jako zachęta. W isto- 
cie możnaby sądzić według słów W. Wys., że Wy- 
padki z 3 (15) sierpnia miały rzeczywistą ważność 
polityczną. Nie jest to juź w oczach jego barda, 
jest to rewolacya; jest to rokosz calej Rumunii 
przeciw mema rządowi, jest to „wyraz brutalny 
powszechnego niezadowolenia“. Nie mogłem przy- 
puścić, aby można wyciągać tak złowrogie następ- 
stwa z wypadku miejscowego, który się wydarza 
wszędzie, xtóry się wydarzył Świeżo z pobudek 
również błahych w Monachium, w Barcelonie, Co 
niczego nie dowodzi, przeciw rządowi bawarskie- 
mu i hiszpańskiemu. Zaprzeczam przeto formalnie, 
aby nieporządki 3 (15) sierpnia miały charakter 
powszeshaj, jaki mu W. Wysokość przypisuje. 

ostawa mieszkańców stolicy na doin tym, świa- 
dectwa zebraue na wszystkich pnnktach terytorynm 
stwierdzają przeciwnie, że lud rumuński z oburze- 
niem energicznie odpycha wszelki zamach na 10- 
śtytucye kraju. Nie wątpię, że o tych wybitnych 
objawach dowiesz się W. Wys. z zadowoleniem, 
rozproszą one obawy i uzapełnią pragnienia Jego, 
dając mu pewność, żò żaden zaród publicznej me- 
chęci nie istnieje w dachn Światłej naszój ludności. 

Z boleścią widzę się zmuszonym dowodzić W 
Wysokości, że zcstałeś w błąd wprowadzonym 
względem haraktera i ważności wypadków Z. /15 
sierpnia i że z zbyt dobrą wiarą uległeś błędowi, 
przed którym łatwoby mu było uchronić się. W ja- 
kich źródłach W. Wysokość wiadomości swe Czer- 
pałeś — niewiem, lecz pewnem jest, iż nie żądałeś 
żadnych wyjaśnień od mego rządu, że źle zosta- 
łeś poinformowanym o zasadzie bunta i że W. 
Wys. nie wiedziałeś o tem całkiem, iż wypadek 
ten, gdyby władza była uległa, byłby wyzyskiwa” 
nym przez wszystkich niechętnych porządkowi 
rzeczy, jaki konwencya ustanowiła. Nie mogę 80- 
bie wytłómaczyć inaczej, jak ża W. Wys. ujrzałeś 
się spowodowanym wydać sąd dla tego z tak 
wielkim pośpiechem o wypadkach, jakich nie mo- 
głeś ocenić, iż wsdzag własnego wyznania swego, 
nie znałeś ich pobudek, i rzucił bez ściślejszego 
zbadania naganę na rząd, którego usiłowania, d4- 
żności i postęp W. Porta często tak głośno p9- 
chwalała. 

Czyż nie mam więc prawa dziwić się, że W. 
Wys. znalazłeś tylko słowa groźne dla władz, któ- 
re zdołały utrzymać porządek publiczny. 

Byłbym lepiej zrozumiał, gdybyś W. Wys. nra- 
dował się raczej czynem energicznym, którego 
szczęśliwe następstwa ocenić mogą mocarstwa 

warantojące ze stanowiska utrzymania spokojno- - 

ci powszechcej na Wschodzie. Zresztą, nie zapo- 
mniałeś zapewne W. Wysokość, że w ostatnich 
latach pieczołowitość rządu cesarskiego zawsze 
objawiała się na drodze całkiem przeciwnej tej, 
jaką W. Wys. zdajesz się dzisiaj chcieć poatępo” 
wać. Ileż rązy W. Porta za najlżejszą obawą, 7 
powodu np. nierozważnej mowy tego lub owego 
deputowanego nie użalała się za pośrednictwem orga- 
na W. Wysokości, że rząd mój toleruje burzliwe 
agitacye dawnej izby i intrygi pewnych ludzi, po” 
słusznych zgubnym wpływom. A gdy idee prze- 
wrotne głośno podniecały do wybnchłych zamie- 
szek, nazajutrz W. Wys. dziwisz się, że rząd mój 
przytłamił siłą tak niebezpieczne zamachy. 

Trzebaż więc było w dniu tym zostawić wolne 
pole barzycielom ? Przypuściwszy, żeby nie dopeł- 
ait swego obowiązku rząd mój, któżby się podjął 
przywrócić pokój istotnie zagrożony ? Zapewne W. 
Porta wspólnie z mocarstwami gwarantojącemi ? 
Niech Bóg broni W. Portę, aby się znalazła W 
tej konieczności i dała się pociągnąć w zawikła- 
nis, których następstw nikt nie przewidzi. 

Nie pominę sposobności przypomnienia W, Wy8», 
co miałóm przyjemność powiedzieć wszystkim wy- 
sokim dostojnikom otomańskim w ciągu dwóch 
moich podróży do Stambułu, o potrzebie ścisłego 
i szczerego porozumienia pomiędzy W. Portą i 
moim rządem. „Patrzcie rądosnem okiem, mówiłem 
im, ną wypadki i akta mogące zwiększyć pomyśl- 
oncé Rumunii. Podnieść Ramunów, utrwalić ich 
instytacye, podniecać rozwój ich sił, kierować ich 
dążeniami, utrzymywać ich przywileje i swobody, 
jednać poszanowanie ich prawom, aby lepiej u- 
mieli szanować prawa drugich, jest to równie pra- 
cować w.intęresie cesarstwa otomańskiego jak w 
interesie samej Rumunii; jest to dawać zarazem 
Ramunii istotnó rękojmie spokoju i pomyślaości, 
a państwu otomańskiemn rękojmie niemniej rze- 
czywiste bezpieczeństwa i potęgi. Z książętami, 
których praw i godności nie zawsze amiała O82Czę- 
dzać W. Porta, Bukareszt i Jassy musiały szukać 
poparcia w pływach zewnętrznych; nie potrzeba 
przypominać, jakie były przez dłagi czas skntki 
tej polityki. Lecz z księciem, który chce aby Ra- 
munia używała całkowicie praw samorządu i nie- 
podległości wewnętrznej, uabytej przez kraj ab 
antiquo, praw uznanych i aświęconych traktatem 
paryskim i konwencyą i który szanować chce, jąk 
to głosił i dowiódł w niejednej okoliczności, wę- 
zły równie korzystne dla cesarstwa otomańskiego, 
jak dla księstw połączonych; z księciem, który 
będzie pewnym, że zaajdzie w Stambule względy 
winne krajowi, jaki reprezentuje i swemu osobi- 
stemu stanowisku; W. Porta liczyć zawsze może 
na Ramunią i nigdy żadne niebezpieczeństwo nie 
będzie jej grozić ze strony Rumunii. Taką była 
niegdyś, mówiłem, polityka tradycyjna Dywana. 
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Zbrodnie, o które Wirtza obwiniano, były tego | mass Chęciński (ul. Dłsga), K»rol Górnisiewioz 
rodzaju, że mało mógł się spodziewać sympatyi. | (ul. Sławkowska), Wojciech ) achimski (ul. Szew- Gospodarstwo, przemysł l handel. 
Jest to joż samo przez się ciężkiem oskarżeniem, | ska) i Tomasz Pindelski (al. Floryańska) — za 1 SU? PSE 
że ktoś piastował urząd dozorcy więzienia i sie-|oezt 3'/, łatów wied.; Na targ bydlęcy we Lwowie przypędzono dnia 
pacza w celu utrzymania w niem tysięcy cierpią-| chleb parowy s piekarni Gustawa Barucha sprze |27 listopada 299 sztuk wołów, a mianowicie: z Roz- 
cych i nieszczęśliwych jeńców. Może zasłaguje | dawanym będzie: Nr 1 funt 1 za 7 centów, Nr 2 za doła 7 stad po 14, 75, 8, 11, 10, 26 i 26 sztuk; 
każdy na Śmierć na szubienpicy albo na gorszą 5'/, centów, Nr 3 za 4*/, cent.; z Bóbrki 10 sztak, z Gołogór 23 sztaki, z Otyno 
jeszcze karę, kto przyjmuje takie stanowisko, niej chleb prądnicki fant jeden 6'/, eantów. wie 8 sztuk, z Brzeżnicy 2 stada po 42 i 7 sztuk. 
mogąc równocześnie dostarczyć jak najbardziej sta-| — Nowo wybrany w d. 30 listopada deputowanym | Z tych sprzedano 126 sztuk. Płacono za woła wa- 
nowczych dowodów ludzkiej troskliwości o męczo-|p. Szumańczowski w okręgu M g-lskim, Skawińskim | żącego 300 fautów mięsa i 36 fantów łoju, po 33 
fl, — zaś za wołu ważącego 390 fantów mięsa i 
70 fantów łoja, po 70 fi. anet. 


Niech rząd cesarski zechce zwrócić wyrok swój 
w przeszłość i przypomni sobie, jakie były sto- 
suaki W. Porty z pierwszymi książętami ramuń- 
skimi, którzy ubiegali się o rękojmię jej zwierz 
chnictwa, a zaczerpnie wielką nankę w mądrej i 
jasnowidzącej polityce pełnych chwały sułtanów 
XV i XVI wieku, pojmie, ile wtedy byt Multan i 
Wołoszczyzny, jako państw, nważany był za 
cenny „dla cesarstwa otomańskiego i dla czego sul- 
tauowie Bajazet I, Mobamed II, Selim I i Solej- 
man II zamiast asymilować księstwa do ionych 
swych posiadłości, zamiast tłamić narodowość, bę- 
dącą na łasce potężnego ich oręża, chcieli prze- 
ciwnie uczynić z nich szaniec, szanować ich nie 
podległość wewnętrzną, i silnie ubezpieczyć samo- 
m i „eb: beim ludu rumuńskiego*. | 

ziś podobnie do W. Wys. przemawiać będę. 
Stanowisko wzajemne cesarstwa ottomańskiego i 
księstw połączonych nie zmieniło się; ich sytaacya 
wspólna wzgłędem zagranicy jest taż sama, icb 
interesa równie są Ściśle połączone jak dawniej. 
Według mnie, wszelki nieporządek grożący spo- 
kojności publicznej w Ramnnii, wszelkie niebex- 
pieczeństwo grożące naszej ziemi lub autonomii, 
są również groźbami dla cesarstwa otomańskiego. 
Dla tego nigdy nie dopuszczę się potępienia godnej 
słabości, abym zostawiał W. Porcie troskę przed 
siębrania w podobnym razie środków umówionych, 


Paryż 2 gradnia. Francya i Anglia wystąpią 
z ts mia g naciskiem w sporze hiszpańsko-chi- 
lijskim. Semaine financière dowodzi, że mini- 
ster Bermudez de Castro musi wyjść z gabinetu. 
Jatro ma się ukazać broszura o fiaansach anstry- 
ackich, którą przypisują hr. Bismaarkowi. 

Paryż 2 grudnia wieczór. Le Temps mówi: 
Donoszą z Ameryki, że cała korespondencya Lo- 
peza prezydenta Paragwai, wpadła w ręce rządu 
w Buenos-Ayres (w La > Jest ona wielce 
kompromitującą i ma być oboo ogłoszoną. 

Londyn 1 gradnia. Bright miał dziś mowę 
w Bląckbaro, w którój popierał bil reformy z ro- 
ku 1860, dając gabiaetowi Russella wotum zau- 
fania. Kroki zarządzone przez rząd w Jamaice 
mienił on morderstwami legałoemi. 

Londyn 2 grudnia. Fenista Luby skazany z0- 
stał na 20 letnią deportacyę. Książę Chrystyau 
szlezwieko - holsztyński przybył do Wiodsoru. Kró- 
lewicz pruski dzisiaj odjeżdża. 

Londyn 2 gradnia. Dzienniki nowojorskie do- 
noszą z Mexyku: Cesarzowa uda się do Earopy. 
Armia będzie skoncentrowana w Vera Croz, San 
Lnis i w stolicy, i oczekaje na posiłki. Jenerał 
Steele odwołany został z dowództwa wojsk w Texas 
stojących, a ma go zastąpić jenerał Weitzel. Rząd 
amerykański wzbrania się wydać parowca mexy- 
kuńskiego, zabranego przez Juaristów. 


p. 

nych. Sam fakt, że ktoś przez wiele miesięcy |i Lisieokim, nie mógł wyjschać już na sejm, albowiem 
mógł patrzyć na tak okropną nędzę bez próbowa |do dziś do południa nie otrzymał urzędowego stwier 
nia sposobów alżenia i zapobieżenia biedzie, wy- | dzenia tu swego. 
daje się szkaradnym i obnrzającym. Jednakowoż| — Wieś szlachecką Targowiska, w powiecie lube) 
nie masz ustawy, na mocy której możnaby karać | skim, własność p, Przyłuskiego, nabył w tych dniach 
za taki brak serca. Inaczej bowiem możnaby roz-| Niemiec, p. Kriger z Krakowa za cenę 127,500 tal. 
począć zaraz tu na północy i kazać powywieszać | Znawcy cenę tę uważają za bardzo umiarkowaną. 
wszystkich dozorców więzień, pod których dozo | -— Dziennik Poznański pisze: Sądzimy być nie 
rem tysiące żołnierzy Stanów skonfcderowanych |od rzeczy przypomnieć czytelnikom n:szym i innym, 
wyginęły z głodu, zimna i zgniłej żywności. We- |którychby się to tyczyć mogło, że po roku 1815 czyli 
dług takiej zasady prawnej możnaby jeszcze się-|po okupacyi W. Ks. Poznańskiego przez rząd praski 
goad dalej, i skarać na śmierć chciwych i uie-|bito dlań osobuą monetę, monetę zdawkową dla W. 
udzkich fabrykantów, z których przyczyny nisz-| Ka. Poznańskiego dotąd jeazoze nierzadko kursującą. 
czeją setki nieszczęśliwych istot i giną przedwcze-| Moneta ta miała z jednej strony napis: „3 resp. 2 i 
sng śmiercią. 1 groschen — Groasherzogthum Posen,“ Czyż to nie 

Ale to są sprawy nienależące do obrębu zwy-|miałó być dowodem, iż wtenczas stósownie do sty- 
kłego ustawodawstwa. Wirtza nie przekonanono | pulącyi traktata wiedeńskiego uznano w najwyższych 
o bezpośrednie zabójstwo, a karać jego samego |aferach rządowych odrębność niejaką tej części da- 


Ruch handlowy w Warszawie. 
Warszawa 27 listopada. Ceny żyta i paze- 
nicy podniosły się tutaj w drugiej połowie b. m. 
o 2—3 złp. na koca; a to skutkiem złych dróg, 
i nadzwyczaj ezczupłych dowozów. Nasiona 
olejne jako rzepak i siemię lniane, podniosły 
się w cenie o 8—10 złpolskich. Cakier z no- 
wej kampanii pojawia się już tataj ze wszystkich 
fabryk, a wszystko co przybywa, prędko znajduje 
kapców. Płacooo za kamień — 25 fautów war- 
szawskich (= 25 funtów krakowskich — 18.1025 
fantów wiedeńskich) cukru z fabryk: 
Hermanów, Łyszkowice, ....... po 33 złp. — gr. 
O:irów, Oryszew,...... Enoi "4. OR AF 
Elżbietów, Guzów, Sanniki, «ss. „ 32 p — 


jakie na nią konwencya wkłada. Pojmaję jaśniej |za to czego zrobić nio chciał, za winy, za które | wnych krajów polskich. Poniewaź moneta ta znachodzi | yí; : A Sztokolm 2 grudnia. Wciąż przychodzą adre- 
i godniej obowiązki moje. , „./._//.__|miezliezonej liczbie: innych nie zrzbiono nawet wy-|się—o ile przynejmniej prsypominamy sobie— najpó- PATA Walentynów, a s 2.15 ? [Py w sprawie r.formy reprezentacyjnej. Stronni- 

Mówiąc ostatni raz o smutnej sprawie 3/15 sier |rzuta, byłoby niesłaszac ścią i kazałoby domyślać |żniej z roku jeszcze 1820, przeto widać stąd, że jaż|Feózmo ............. zaa " 30 20 n |ctwa szlacheckie obradują wieczorem na zebraniu, 
pnia, winsznjmy sobie więc razem, że nieporządek | się pobudek podejrzanych ze strony jego katów. |wtencsas inne w owych sferach urabiuć się zaczęły?za | zą mączkę z fabryki Izabelin 3 R 97 à (| » |gdzie zapadają uchwały. Spokój nie został zakłó- 


ten rychło został ntłamiony. Ubolewam równie jak 
każdy, nad surowością, jaką należało rozwinąć i 
wznosząc się z W. Wys. w dziedzinę filozofii, pragnę 
i ja także, aby siła nie stawała się jedynym środ- 
kiem uśmierzania na tym świecie; a jednak nie 
waham się oświadczyć W. Wya., że ile razy fakt 
postawi się przedemną, jak się postawiły wypad- 
ki 3/15 sierpnia, to jest, ile razy manewry podko- 
pujące zagrożą bezpieczeństwu iustytucyi krajn, 
zdołam odpowiedzieć zanfaniu ludu rumuńskiego i 
jego chęciom, utrzymując energicznie porządek pu- 
bliczny; ile razy spokojność Rumunii będzie nara- 
żoną, zkądkolwiekby pochodziło niebezpieczeństwo, 
radzić się tylko będę mego obowiązku, moich 
w i wspólnych interesów. Zbyt kocham mój 
Kaj, zbyt pojmuję ważność naszych węzłów z W. 
Portą ijej prawowite interesowanie się, abym kie- 
dykolwiek poświęcał je obawie odpowiedzialności, 
którą potrafię zawsze przyjąć na siebie, jakkol- 
wiekby ona była ciężką. W. Wys. mógłeś się sam 
przekonać nie raz w długim swym zawodzie, że 
względy polityczne mają straszne wymagania i że 
są chwile, gdzie obowiązek nieubłaganie uarzaca 
się umysłom najbardziej skłonnym do łagodności. 
W końcu wyrażam W. Wys. głęboki mój żal 
nad wypadkiem, który nie zmieni, jak się spodzie: 
wam, naszych stosunków osobistych, dla zachowa 
mia których całej dokładam usilności. W. Wya, 
wrócisz, nie wątpię, do dokładniejszego ocenienia 
sytnacyi księstw połączonych; jest mi w tem 19- 
kojmią wysokie jego światło i pieezołowitość, ja 
ką każdy lojalny wykonawca woli J. C. Mei wi- 
niea być ożywiony dla Ramunii. t : 
Co się mnio tyczy, interesa mego kraju były i 
będą zawsze jedynemi sprężynami moich czyaów, 
a interesa te są w oczach moich nieodłączae od 
interesów cesarstwa otomańskiego. Przenikniony 
obowiązkami memi jako książę i Rumun, dołożę 
wszelkich usiłowsń, aby utrzymać z W. Portą o 
we ścisłe stosnoki, których wzajemne korzyści u- 
derzały w rokn zeszłym tak często Światły umysł 
W. Wysokości. Oby powrócić mogły owe chwilo 
zaufania. Rząd W. Porty znajdzie mnie zawsze o 
żywionym temi samemi uczuciami , które mi za- 
skarbiły tak jawne dowody wyłącznej życzliwości 
J. C. Mości Sultana, naszego dostojnego zwierzchni 
ka, i żywej jego pieczołowitości dla Rumunów. 
Przyjmij W. Wys. zapewnienie mego wysokie- 
go poważania. (podp.) Jan Aleksander. 


Ameryk a. 


Stracenie kapitana Wirtza, o którem donieśliśmy 
w po im numerze, wywołało między częścią 
indności północno amerykańskiej i to nie pomię- 
dzy samymi Beperatystami, wielkie wzburzenie u- 
mysłów. Nie wszyscy bowiem są przekonani o 
sprawiedliwości wyroku i przypisyją stracenie Wir- 
tza namiętności stronnictwa, co zresztą w części 
widzieć można było z całego toku procesu. Uspo- 
sobienie to jednej części ludności maluje zawarty 
artykał w New York Journal treści następującej : 

„Ogłoszono, że jatro stracony ma być przezudusze- 
nie Szwajcar nazwiskiem Wirtz za sprawą kilku 
zostających w słażbie Stanów Zjednoczonych osób 
wojskowye i S 

Zbrodnia, którą w ten sposób zimny nie tylko 
ma być popełniona, lcez pod pewnym względem 
ma być także publicznem widowiskiem, nie ma 
nawet prawa do nazwy aktu sprawiedliwości; 0 
tej bowiem nigdy nie było mowy podczas przy- 
gotowań do tego. Zebranie się wojskowych, zwo- 
łanych w cela zamordowania Wirtza, nazywało 
się w prawdzie „trybanałem*, ale rozprawy, ktć- 
re się toczyły przed tem zgromadzeniem, tadzież 
jego zachowanie się okazywały, że mu nawet nie 
chodzi o zachowanie pozoru postępowania sądo- 


w 0. . > . 

 Śzłonkowie tego zebrania wiedzieli czego chcie- 
li Inb coby byli uczynić powinni, i na tem było 
im dosyć. Zebrano ich w celn pozbawienia spo- 
sobem nieprawnym bliżniego życia ibez najmniej- 
szego skrupuła dawali od samego początku ten 
zamiar do poznania. 


Ale nawet tyle mu nie dowiedziono. Byli bowiem 
świbakokie, którzy wyreżaie mówili o jego usiło- 
waniach zapobieżenia powszechnej biedzie jeńców. 
Przynajmniej jeden wypadek okazuje, że nie był 
alań obojętiym los tych nieszczęśliwych. Kiedy 
bowiem między samymi jeńcami utworzyła się 
banda rabnsiów, którzy napełniali strachem cały 
obóz, i których gospodarowanin nikt nie ważył się 
zapobiedz, Wirtz spowodował obojętnych i prze- 
straszonych jeńców do utworzenia komiteta bez- 
pieczeństwa celem chwytania i karania winnych. 
Każdy prócz spóloików tych, których za rabuaek 
powieszono, wdzięcznym był mu potem, bo zna- 
cznie zmniejszyło się było złe. 

Kto rozmawiał z ladźmi, którzy dłaższy czas 
byli jeńcami w Andersonville, musi być przeko- 
nany o stosankowej niewinności Wirtza, 

Cały sposób, w jaki prowadzono ten tak zwa 
ny „procesa“ Wirtza, pokaznje, że wypadek jego 
naprzód był postanowiony. Świadkom, którzy mó- 
wili przeciw Wirtzowi zadawano pytania, o któ 
rych nigdy nie pomyśleli czyli raczej wkładano 
im w usta odpowiedzi, które służyć miały na po- 
tępienie obżałowanego. Pytania zudawane przez 
obrońców w celu wykazania nicości lab niepewne- | P 
ści takich zeznań, przerywano zwykle w sposób 
bratslay. Obrońców Wirtza obrażano i prześlado 
wano do tego stopnia, że kilka razy cofali się od 
sprawy i tylko na prośby żony obżałowanego li 
tością zdjęci podejmowali się znów obrony, Od 8a- 
mego początku żadnego pomyśluego skutku nie 
jt ytosze Ware 

itz sam zapewniał, że jest niewiany i co bez-|?*.'* ... » : 3 
wątpienia zafługuje na uwagę, przejęty byl takiem | Pojawili na tutejszej econie Chłopi arystokraci, 
obruszeniem przeciw swym prześladowcom, że na- 


conym. Izba dłngu publicznego podpisała dziś u- 
mowę z kilkoma domami bankierskiemi w Niem- 
czech względem zaciągnięcia 9 milionów talarów 
ua koleje żelazne. 


patrywania się, aż nareszcie doszliśmy do stanowiska, 
na jakiem dwisiaj się snajdajemy, gdzie sama nazwa: 
„W. Ka. Poznańskie” wyrugowaną już została z wię- 
kszej części aktów urzędowych, Nie sawadzi może też 
przypomnieć, że pierwary pan Pnttkammer zaczął się 
podpisywać prezesem naczelnym;prowinoyi poznańskiej. 

— Dnia 2 grudnia deszcz drobny bez przerwy. Ter- 
mometr przeszedł od -+ 2%0 do +- 3,3. Barometr 
ciągle do góry się wznosi lubo zwolna; 3go grudnia o 
66j rano stał on na 330*4,44, termometru na -+ 29,2 
R. Wiatr wschodni cichy. 

—— We wtorek dnia 6go grudnia, Sgo Sabby opata 


n 

Łój viebardzo był poszukiwany ; kupiono na po- 
potrzebę miejscową do 70 beczek po cenie 36 złp. 
10 gr. za pnd; z potrąceniem 10°/, ma turę, pia- 
cono po 37 złp. 5 gr. za pud = 40 funtów ro 
ayjskich — 40.,,, fantów warszawskich (lub kra- 
kowskich — 29'/, fantów wiedeńskich). 

Co do inpych płodów surowych i półsurowych, 
żadne prawie nieodbywały się w ubiegłym tygo- 
dnin traasakcye — spekalacya w zastoju, bo brak 
jest pieniędzy — dowozy małe, bo prodacenci nie 
chcą ponosić kosztów transportu, niemające wido- 
ków prędkiego zbytu. 

1 


Nie doszły nas dziś w południe poezty z Zacho- 
da. N»jważoiejsze wiadomości spraw zagranicz- 
nych tyczące się zamieszczone są w doniesieniach 
telegraficznych, a mianowicie bliski prawdopodo- 
boie zgon króla Leopolda Belgijskiego i stan nie- 
pewny Mexykn. 

Z wielką od dawna obawą spoglądano na ga- 
snące życie króla Leopolda, gdyż śmierć jego bu- 
dziła wątpliwcóci co do rj be łosn Belgii, 
które wprawdzie teraz ucichły, szczególnie też skut- 
kiem niepowodzeń p. Bismarka w Paryżu, ale mc- 
gą się odnowić, jeźli starszy syn króla książe 
Leopold Brabaucki nié będzie umiał tak zręcznie 
przepływać po wzbarzenych falach zewnętrznych 
zamachów i wewnętrznych waśni, jak to ojciec je- 
go czynił w ciągu 34 lat panowania. 

W związku niejako ze sprawsą Belgii zosta- 
je sprawa mexykańska nie tylko przez dwoiste 
famihjne węzły łączące obis panujące w tych kra- 
jach rodziny, śle i przez to, żə losy tak Belgii 
jak Mexyku zawisły w znacznej części od polity- 
ki dworn franenzkiego. Nie u:stajs we yi 
moralny nacisk na rząd, aby odwołać wojska fran- 
„|enzkie z Mexykn; uienstają starania o to gabinę- 
„|ta wasbiogtońskiego, który ciągle zachowaje się 
dwazaacznie względem Mexykm Wprawdzie, nie- 
potwierdziła się wiadomość, jakoby rząd Stanów 
Zjednoczonych ustanowił nowego posła przy. Ja- 
arczie, lecz niemniej nie chce dotąd rząd ten 
uznać Cesarza Maksymiliana. Doniesienia z 0- 
bozan Juarystów z pod Matamoras obleganego przez 
vich są sprzeczne, w miarę tego, z jakich pocho- 
dsą źródeł, Lecz zdaje się być pewnem, że oblę- 
żeńcy odparci zostali i poszli w rozaypkę, Naj- 
większa część ich miała się przeprawić do Texas. 
W gabinecie cesarskim zaszły zmiany, bo minister 
apraw zagr. Ramirez mianowany ministrem stanu 
w miejsce Velasqueza bawiącego w misyi w Rzy- 
mie. Miejsce zaś Ramireza zajął Castillo intendent 
listy cywilnej; ministrem wyznań mianowany Ar- 
tiges, rektor koleginm S. Ildenfonsa. Cesarzowa 
ma przybyć do Brukselli do chorego ojca swego. 

w piya z listów paryskich powyżej umie- 
szczonych 


listopada płacono za apirytas melassowy 42'/ą ©, 
a za zbożowy i kartoflowy 42%, centów. 


espondencya Redakcyi. Wma H.: K. poceta 
Podhajce: Życzenia objawionemu w miłym liście stało 
się już równocześnie zadosyć, : 


R TEA ENOUET WEG, AA OKEY E 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Weimar 2 grudnia. Weimarer Ztg donosi: Za 
ręczyny księżniczki Heleny angielskiej z księciem 
Chrystyanem Szlezwicko-Holsztyńskim (bratem ka. 
Fryderyka Augustenburskiego) obchodzone były 
wczoraj na zamku Windsorskim. 

Karlsruhe 2 grudnia. Miaiater Stabel zagaił 
dziś sejm. Przypomniał on proklamacyę z Wiel 
kiej Nocy 1860 r., AW za podstawę stanu 
Księstwa i dalej rzekł: Rząd wierny zadania pod 
jętemu, będzie nsiłował dopełnić go z niezłomoą 
wytrwałością, ale oraz z owem wolnem od na 
miętaości umiarkowaniem i spokojną rozwagą, bo 
te jedynie mogą doprowadzić do celu. 

Bruksella 2go grudnia. Indóp. belge rozbiera 
znów trudności ustalenia cesarstwa mexykańskie- 
go. Dypłomatyczne stósunki między Fraocyą a 
Mexykiem są dość naprężone w tój chwili; poseł 
mexykański Hidalgo opuszcza Francyę za trzech- 
miesięcznym urlopem. Odwidziny cesarzowój Ka 
roliny ua dworze brukselskim stają się prawdopo- 
dobnemi. Książę Humbert ma zaślabić jedną z księ- 
żniczek Leuchtenberskich. 

Bruksella 2 grudnia rano. Król jest bez ua 
dziej; lekarze nie odstępują go wcale. Biegonka 
trwa ciągle, a siły zupełnie wyczerpane. 

Bruksella 2 grudnia po południn. Niebezpieczeń 
stwo zmniejszyło się; napady są coraz rzadsze, 
co dozwala choremu królowi używać nieco snu. 


, znajdzie czytelnik sprawozdanie o sta- 
nie najważniejszych kwestyj. amy w uzupeł- 
pienia ich, że w Anglii zaczynają znów wątpić, 
aby lord Russell wniósł w parlamencie bil reformy 
wyborczej, letz że zamyśla żądać wyznaczenia 
komisyi z Izby niższej celem zbadania niewłaści- 
wości dróg używanych dotychczas przy wyborach. 
Królowa ma otworzyć parlament osobiście. ¿r 

ąd włoski porozumiał się z większością par- 
lamentu co do wybora nowego prezesa Izby de- 
putowanych, gdyż dopiero po sprawdzeniu wybo- 
rów Izba przystępywać zwykła do wybrania sta- 
łego prozesa. Ma nim być dep. Tecchio z lewego 
środka. 

w paha Księstw zaelbiańskich mają się to- 
czyć układy między Wiedoiem a Berlinem o no- 
wą formę tymczasowego urządzenia Księstw, co 
wskazywałoby, iż stan dzisiejszy jest nieodpowie- 
dni, a stałe urządzenie nie może nastąpić z powo- 
du oporu Austryi stawianego anneksyjnym płód 
Pras. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu”. 


Lwów 4 grudnia. Dzisiaj nie ma posiedzenia 


Srókselić 3 grudnia wieczór. Według biule- 
tynu lekarskiego, wczorajsze polepszenie się stanu 


brazka. 


ADAPA AINEENA A 
Przyjechali do Krakowa od 3 do 4 grudnia. 


HOTEL POLLERA: Boschan Wojciech właś. fabr. 
z Wiednia, hr. Szembek Władysław wł. dóbr s Po- 
ręby, Westenhols Ludwik właś, kopalń z, Dąbrowy, 
Knesek Dominik wł. d. z Mistka Hahn Leonard ku- 
piec z Bawaryi, Zapalska właś. dóbr z Węgrsynowie, 
Skrzyński Aleksander właś. d. s Kobylsnki, Barche- 
wios Ludwik kupiec z Tarnowa, Hartmann I. kupiec 
z Berna. 

HOTEL POD ROŻĄ: I. Epstein kupieo z Rosyi, 

HOTEL SASKI: Eleonora Haissonowa wł, dóbr 
z Warszawy, Ewa Wielowiejska wł. d. z Kongresówki, 
Władysław Skrzyński Dr z Bachorua, Adam Siedmio- 
grodzki pełnomocnik prywatny z Poznania, Emil Re- 
gen sekretarz banku wied. we Lwowie, Robert Hir- 
schenfeld knpiec s Warszawy, Adam Kohn kupiec z 
Pesztu, Stanisław Komornicki wł. d. z Galinyi, Rudolf 
Wilh. Lasky kupiec z Wiedni». 


ka ZYKA DEEE SESA E ARO PRAWIE REP CZAREK. 
TREŚÓ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Zig i Gaz. Lwowskió). 

Licytacye: W dniu 22 grudnia sprzedaż '/, re- 
alności pod l. 86 w Krakowie, cena wywołana 4995 
alr; */, realności pod l. 98, cena wyw. 6197 sir. i 
i, pod 1. 220, cena wywoł. 6278 zir; kurator Dr 
Korecki. 

Posady: Ekspedytora pocztowego w Wełdzirzu i 
Żołyni, podania w 4 tygodniach — Tłómacza s języ- 
ka rosyjskiego przy sądzie krajowym we Lwowie, po- 
dania w ciągu 4 tygodni. 


cznych. 

Na głowę człowieka stosunkowo niewinnego 
zwrócony ma być słaszny gniew narodu. Do bez- 
pośredniego zamordowania 10,000 dodają jeszcze 
bezpośrednie morderstwo jednego, aby uśmierzyć 
powszechne uznanie goiewu 

Wirtz jatro zginie. Ale n (minister wojny 
Stanów północnych R. Cz.) żyje jeszcze. Ci, któ- 
rzy mają do pomszczenia zamordowanego w An 
dersonville przyjaciela lab krewnego, albo żądają 
zadośćuczynienia za to co tam sami wycierpieli, 
piech o tem nie zapominają!* 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 4 grundnia. Na miesiąc gradzień obv- 
wiązali się dostarczać najtaniej pieczywa : 

chleba pszennego: Wojciech K aparski (alioa Sto 
larska) i Franciszek Szajrych (ul. Szczepańska) — 
za 1 cent 4'/, łatów wied.; 

ba żytniego: Tomasz Chęciński (ul. Długa) 

i Karol Górnisiewicsz (ul. Sławkowska) — za I 
cent 6 łutów wied.; 

butek przednich: Jówef Bartl (ul. Szewska), To- 
masz Chęciński (ul. Długa), Wojciech Kaparski 
(ul. Stołarska) i Karol Wójcik (ul. Szewska)— za 
1 cent 21/, łatów wied.; 

bułek zwyczajnych: Józaf Bartl (ul. Szewska), To- 


Par "z 3 gradnia wieczór. Jenerał ameryksński 
Shofiel 


Kurs papierów i pieniędzy. |ggredeń 3 grud. |ż Pw 22 PTO żądają płacą i ; Shoffield ma misyę we Francyi; dziennik ten je- 
b ——|— m | — OR R s 2 
dz. „B= Lin i LIB] DOE ka kluy. . - |3asopt so | Waluty [Wares 2 grud Pociągi osobowe na kolejach żelaznych [dnak dodaje, iż mieodwsża się utrzymywać, ża 
w (A Pada ("W d etaliki na w. a. „ hr, oia . 15 FA Półim rabli | — | — idzie o opuszczenie Mex przez Francu: 
s aprann [EEE ryty » miasta Budy .. | 22 al — | ax" pł korony . |5 1 | — |Obligi skarbowe „ [es se | Z odchodza: Ma” a ledot DOi N 2. Gao- 
„ nowe obr. „ |121 | 118 |» Metaliki ri k. n KB. r: 16 50/16 — „  dukatynaw. 54 |5 13 kupon. + — |— 68$ [4 Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 8.30 po poładnin = dt ładniu. Metaliki 64:05 — Pożyczka narod 66:45;—- 
Lis KŁ. 86 | 84 |» Obl ind.n oakie Rake: snie |kim" 16 » obr 514 | 5 13 |L tast Mi okr., |12 45 |12 43 War: i Wrocławia 8 rano == do Lwowa M cz 
pol.t00złr.| 482 | 472 |» » »  0ZOSKIE „ hr. K «| 12 5012 — |zqoto al marco . - | 6 13 | 6 10 kupon , | |. 263 10.30 rano; 8.30 wieczór == do Wieliczki 11 rano. | Losy z r. 1£60 8610. — Ake, banku 771—, — 
Ruble ros. za 100 rsr.| 14q | 138 |» » et sag » Rudolfa. . - . | 12 —| 14 7%|Napoleondory . . -| g sg | 8 57 |Akoye kolei żel. iednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór Akcye kredyt. 161:60, — ro 106,15. — Lon- 
Talary prs.za100 złr.| 943 g fn » n BOF 6 bank. i przem Suwereny . . . . -| 15 25) 15 10 warsz.-wiedeń. „ |78 50 | — fz Ostrawy do Krakowa 11 rano, dyn 10625— Dukat 5'12. 
Bankn. prus. 16u tal ją 61 |158 |” 7” >» galicyja narod. austr. , |773 —|772 — deryki . . . . . 9 3| 858 Akcye kolei żel. icy do 6.30 rano; 11.27 przed pol- 
nn » Ez 67 50|7Zakładu kredytowegoji61 20/161 — Eir. (niemieckie) | g 82! 8 78 warsz, bydgo. 70 50] 70 — dniem; 2:15 dniu, RT E 
» n, n Siedmgr Z dym u — 445 — |Suwerony angielskie | 10 83) 10 78 |"? Pożyczka loteryjna 111 —!110 67 „A ge =. try z air gym! Do numeru dzisiejszego dołącza się spra- 
6! Bankunar. losow P owo toe o 108 = |105 So|lmperyały rosyjskie | g g3| 8 20 izy DOZ. af wozdanie etenograficznć z 1go i 4go posie- 
icyjaki „ rządowej fra . |179 60179 40|Srebro .. . . . . . 106 75/106 £0 A z Przemyśla do 9 rano. , 
i Ganerh eri „ zachodniej c. El:f124 —|123 50 108 751106 50 |. roc? 2 grudnia z Wieliczki do Krakowa 5:40. wieczór. dzenia sejmu krajowego. Sprawozdania 2gie 
od Gr > a Pardubiekiej . |t10 50/110 25|Tala -fE 60 Ji co (Banknoty anstryno.. | 96 | 944 [7 Mysłowic do Krakowa 1 po południu; i 3cie załączone będą niebawem. Następne 
on R: Południowej . ji82 —/181 50|Pruskie bilety kas. . |q zg |1 ss, |Polskiebilety bank.. | 79,5,|4481; Przychodzą: : sarge eda : p 


sprawozdania iść będą równo , albowiem 
Redakcya Czas zawarła umowę z drukat- 
nią rządową we Lwowie o dostarczanie jej 


nn „|=mmn|  „ Listy zastaw.| 66; | — |do Krakowa % Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór =z Wro- 
Poznań, List.zast. 4%/, 


3 . 
s ls T0 Obligi kolei aka si 


oławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; = z My- 
słowic i Szczakowy 5. 21 wieczórz= ze Iavowa 2.51 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 


i Lwów 1 grudni 
» » 1860] 85. 20]. 85 10| £0730 zagraniczne. w 1 grudnia 


1864 (5 miesigoxne) Duka 52 2 aib 
domo Bonte “Amster. 100 zih. $$ |89 9 |s9 80 |Półimperyał rosyjski | 8 91 | 8 77 |—— — |do Przemyśla z Krakowa 4.48 po | gre w rzedruków ze sprawozdań stenograficznych 
Kredytowe „100zł.nr. EP 89 60 |89 50 [Rubel srebr. royjek 166 |164 | Paryi 2 grudnia n Eeoa Am. eara bey Aponia 4 ne Ą pr duiesdków Ag z , 
tryest na444 |109 50,108, 50|Berlin 100t al. . |34 | — Talar praski. . . „| 1 60 | 159 [Renta 8%, 68 67 |do 4 mę p pra qi pre 737 wieczór; ja czyni zienn , 
żegl. A og N 76 50,75 56. |Frankf. n.M.100823;]89 50 | 89 50|Listy gal. b: kup. w.a|67 67 (67 12 s BR BO GOA kde z wd z orere i w południe; 
ks. Esterhaz. Hamb.100 mark.| 344/79 89 | 79 70 ZA m. k |70 85 |70 29 ; o Szczakowy z Krakowa 11.43 rano. SEDAKTOR ODPOWIED i wrbawik 
Księcia Salm. [26 — Londyn 100fur. | 4 |106 50|106 50|Obligi indem. b. kup |69 03 |68 35 | Kcomdya 2 grudnia ib ZIALNY 

„  Palfy. Paryż 100 frank. EP 43 65| 42 55jAko. kol. gal. b. kup [190 50/188 33 | Fonso/a . ..... 874 Ksawery Masłowski. 


4 ~ « 


Od Administracyi „CZASU.“ 
Za E A iga 


Kalendarz ścienny 


drukowany ozdobnie 
w formacie arkuszowym, 
po cenie 25 cenów. 


í 


Zas w piórwszćj połowie” Grudnia rh 


„ Kalendarz 


` chromolitografowany 


po cenie 50' centów. ` 


` W KSIĘGARNI ` 
'ŻVPAŃSKIEGO 
4. oW POZNANIU 
wyszły,i są do nabycia we wszystkich 
"księgarniach: 


1) Gramatyka franeuzka z przy- 
kładami do tłómaczenia i wyborem, opra- 
cowana pqdług metody Płóćza, przez, M. 
Studniańskiego „. nauczyciela etatowego 
szkoły realnćj w Pozńaniu. 

* CRÉ etymologiczna, stron 272, 
Część druga obejmująca,składnię 
stron 227. Gena: '/, talara. 

2) Pełska, dzieje i rzeczy jéj 
rozpatrywane przez J. „Lelewela. : 

Tom XVIII zawierający rozbiory dzieł. ' 
Tom XIX rozmaitości. 


Cena tomu XVIII 2 talary 10 sgr. 
e „ XX 2 


» n n » 


`. Księgarnia Żupańskiego w Poznaniu 
„posiada mały zapas trzeciego tomu dzie- 
la: „Lites ać res gestae inter 
Polones ordinemque Crucife- 
rorum' i sprzedaje takowy po talarów 
ośm (zamiast 16), dostawiając go. franco 
osobom przesylającym rzeczoną kwotę. 
( 


139-1-3) 

v=- HERBATA i RUME 
i W ę zir; c£ 
Herbata czysto czarna funt. wied. : . 3 1.90 
_ 4 kwiatem IPecco I: gatunek. . . . - - 2 80 
dto dto II. gatunek. . . . . . 3 80 
Sam kwiat . : . . . . «* Sieci S, 7.5 86 
Rum Jamajka prawdziwy, kwarta polska . 1 50 
dto Il gatunek . . : . . a WETA —- 
Arak krajowy I gatunek . >n. =a. - — 56 
dto II gatunek . . „- |=» 75 


Bez etykiet, bez plombów i wysmtikłych fla- 
szek, — oraz wszelkie gatunki Wódek jak 


najtanićj. , 
S$" W nowo założon Sklepie w Rynku 
głównym w Krakowie L. 36. 
K. SŚroczynska. 
L. Sroczyński, 


(3710-1-3)T Prokurę prowadzący. 


Folwark w Tarnowie 


na przedmieściu Strusinie przy sa- 
mem mieście położony, składający się 
z domu mieszkalnego i drewnianego, go- 
spodarskich budynków, oraz 18 kwadr. 
morgów gruntu i łąk, jest z wolnój 
ręki do sprzedania. — Bliższój wiado- 
mości udzieli właściciel na listy franko- 


wane, pod adresem: M. FE. poste| 


rest. Tarnów. (3705-1-3)T 


Straciłem Weksel, gów 18 ste 


aa w trzy miósiące od «daty płatny 


ko 
Ww 
na którym jed złr. mk. jako- odebrano 
á contó pokwitowane, a przez p. Adolfa Jor- 
dana do zapłaty przyjęty. (3706-1-3) 
© Znalazca raczy go oddać lub pocztą ode- 
słać pod adresem moim do Sobniowa, pocz- 
ta Jasło, i dostanie 20 złr. w.:a. należnego. 


Hersch Leichter, 
Dzierżawca dóbr Sobniowa z Łaskami pod Jasłem. 


Nowy zniżony 
Cennik 
‘Skladu fabrycznego 


miotów 


- pod firmą: 
Neuhófer i Feiglstoek 
w Wiedniu, 
verlängerte „Kirntnerstrasse Nr. 51, 
vis-à-vis den* neuen Opernhause. 


Hi 


Okulary w oprawie stalowój. lub rogo- 
wóh zadajiepezóni pz peryskopowe- 


mi, Wy. i Iab' wklęsłemi + `a - . 
OK z oprawg w rówka (invisible). 2 
Okulary z oprawą złotą « . . = . « «6 


©Qkulary z oprawą złótąipo bokach.. . 
Okulary z oprawą srebrną ..« 3; « « 
- pól r mi Aus pa 0 ATA SA 


4 

3 

Lo Sa |dkretow, i 
rnet 3 ać Ti. ON a T 

Cwiker ( RókeGyrkateznikowi a 

EA. TOR stalowy. anmiana 


kad 
pia WZSODAWZWIOWEU . . « + o 


/8IETPrIEZI ZB 


Złoty wąż ++ Als ji" nara? 
Lornetki tea alie, achrómatyczne, 
lakierowane ną'czarrió + . 47 
w skórę opraw > e re ia «2,B. 
ks |. orka U ap a kości 12 
Dałowidła polne i dla artyleryij. . ^. 24 
Malowidła zwykłe w najlepszym ga- , 

tunku s a H? p. HERL = 
Mikroskopy, lupy; przybory dó ry- 


m 


RF]111 


sunków, wagi de mierzenia płynóws| g 


termometry; barometry metalowe lub dre- 
wniane itp. po ota iieis Jal» /eh, |. 

Zamiejscowe ima R aja 

się za erę m należytości punktualnie, a pry 

powiednie przedmioty wymieniają się za od- 

powiednie. RIST 


arnowie ‘hia RE ‘m. k. opiewający, |. 


| optycznych przed- | 


|co 8 dni do nakręcania 


niej 


: Czcionkami Drukarni „CZASU% W. Kirchmayera, 


z WIEDNIA, 


obecnie „czasowo zamięszkały w) Grybo- 


wie, podejnruje; się miasta i miasteczka, |.. 
jako tćż Zakłady fabryczne, Hotele i<Zam- |. 
ki — gazem z drzewa, węgła. lub ,skalne- |. 


go oleju, podług włąsnego i w wielu pań- 
stwach patentowanego systemu, | jak najta- 
nićj.oświetlać. 


Tenże sam 


poleca się do robienia planów na różne| ` 


Zakłady fabryczne, dó prowadzenia budo- 
wli,'do przewodniczenia w fabrykach, 0- 
dejarniach i górnictwie, a za wykonanie 
najsumienniejsze łaskawych poleceń, zarę- 
cza. Bliższćj wiadomości udziela na fran- 
kowane listy pocztą lub osobiście natych- 
miast. C3661- 9-42 )T 
/ Grybów dnia 8, Listopada, 1865, 


T 


IE Najnowsze WE 


nadzwyczajnie korzystne znowu wygrane- 
| 


$ mi znacznie powiększone ~- 
przez rząd poręczone 


ZEŃ 


wielkie Losowanie 


v Li 
pieniężne © 
2.Milionów 677:250Marków, : 
w którem tylko wygrane będą 
wyciągnięte, zaręczone przez rząd, 
Cały loš oryg. kosztuje 7 zir. — cent 
Dwa pół-losy ż — 
Cztery ćwierć-losy„ | 7% „ 
Osm ósmowych „ * 7 „s— -% 
Między 17:600 wygranemi znaj- 
dują się główne wygrene po marków: 
250.000,  150.000,: 100.008, 50:000; ` 
25.000; 2 po 20.000, 2 po 15.006, Ż * 
po 12.500, 2 po 10.000, 2 po 7.500, 
„5.po 5.000, 5 po 3.750 2 po 3.000, 
106 po 2500, 5 po 1.250, 115 po 
1.000, 5 vo 750, 130 po 500, 215*po 
+250, 10.700 po FLT: marków fakery 
Ciągnienie zaczyna się ` 
s L| , s i," ? 
|- dnia 44 Grudnia r. b. | 
= Pod mojem o gólnie’ ulubio- 
nem i w najdalszych gtronągh zna- 
|| rem godłem handlowem: 
© „Boskie: błogosławieństwo u Cohna!“ 
wypłaciłem już 20 razy wielki los. 
Da Zamiejscowe zamówienia, z Za- 
łączeniem wszelkiego rodzaju pienię 
dzy papierowych uskutęczniam sam 
do najdalszych okolic spiesznie i z dy 
skrecyą, a urzędowe listy ciągnienia i 
wygrane pieniądze przesyłam zaraz 
po ciągnieniu. 


n 
n 


3 


i | „Laz. Sams. Cohn, 


l : * Banquier in Hamburg.“ 
POZ mitaa aae a i 


DF iNa podarunki Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku! 


© Szezególnie: dobre i arie Zegarki 
© Obficie zaopatrzony, od wielu 


R 
: Wy 
© stub iii 
(5) „SKŁAD ZEGARKOW 
|< M. Herza, AS 
RY gamę nie Boi wiki do- 

pe |kieś spiatz 4 A PŚ rze ci y 
Aaa e aana TAPS er aghe podi 


mj 


- Dr. Jerzy Ellenberger,“ 


|eywilny 'i zaprzyjsięgły Anżynier|- § 


|ryl Brunszwickićj 


|w możności odpowiedzieć każdemu żądaniu, gdyż wkrótce przed ciągnieniem wszyst- 


Nieregilowańe Zegarki od 2 złr. tanićj; 
E 4 ja ( (3507-10-12) 
Genewskie Zegarki kieszonkowe 


Srebrne cylindrowe na 4 kamieniach od 11 złr. 
dto lepsze . . . . bżęsa ara Maiy 
ze. złotemi brzeżkami i odska- 
kującą kopertą. . . » no 13 p 
dto. Opita o e © « Viena a s) 4, * 14 , 
dto cylindrowe na 8 kamieniach. 15 , 
dto z podwójną kopertą . > . . 165 „ 
dto lepsze, także acane. . . 17 „ 
dto lepsze dla panów wojskowych 20 „ 
dto  kotwicowe (Ankry) na 13 ką- 
mieniach OSS „45% 5 4 . 16 „ 
= e na 15 kamieniach . . ua 5 
| z podwójną kopertą . « « „19 p 
dto lepsze z moeng kope wej | A” 
dto | angielskie ze szl jełkiem kry- 
f ształowem . e » « « » ATTS y J 
dto | dla- panów wojskowych, 84ż . + ;|* 
' 1 rN AA AE EE E a 
dto lepsze, z mocną kope +20 ari 
dto  Remontoirs lepszego gatunku 28 „ | £ 
dto  Remontoirs, Savonette . . . „NU 
Złote cylindrowe, złoto N. 3 na 8 ka- a 
mieniąchod « «+ « « « iets 34 „ (a. 
dto ze złotą kapslą . . e e . « 30 „ | u 
dto damskie, ną 4 i 8 kamieniach28 „ | = 
dto ze złotą kapslą lepsze . . .36 , 
dtó' damskie, emaliowane z dyamen- 
cikami, złotą kapslą na 8 ka- 
mieniach. . « « »« « » » « « 40 , 
dto damskie, Savonette na8kamien. 40 „ 
dto. ze złotą kapslą emaliowane . 48 , 
dto’. kotwicowe (Ankry) na 13 ka- 
f mieniach .. . « « « « ee. 38 , 
dtó lepsze ze złotą kapslą . . . 46 „ 
¿dto | z podwójną kopertą . . . . 55 , 
dto. ze złotą kapslą od zlr. 60, 70, 
80, 90, 100, do scsi. . - 120 , 
= i nr mp ZOE 45 y 
dło to z podwójną kopertą 52, 
| dto dto ze sakie kiem ja 
i ształowem . . * . 65 , 
dto dto Remontoirs z mocną 
(i kopertą od 120, 150 
Gowina OEA oier. 130 , 
Budziki po 5 złr., ze zegarem . . . < 7 złr. 


Największy Skład 


Zegarów  wahadłowych: własnego wyrobu, 


z dwuletniem zaręczeniem, 
złr. 16, 20, 22; 


złr. 32, 35, 
50, 55, 60, 


i kwądranse z 
co miesiąc do nakręcania złr... . . « 28, 30, 32, 
Reperacye wykonywują < się . jak. najlepićj, za- 
seowe zamówienia uskuteczniają się za na- 
desłaniem należytości lub pobraniem pocztą jak 
również przyjmują się zegarki 


; dto bijące godziny i pół Liyeg 4 
to dto r. 


najpunktualnićj; 
wezamiarię 


| 


4 M ę 
| 


l 


łącznie służył 


0 OSDACANNANN03039 


JESIS 


WOZÓW 


BĘ Tylko 7 zir. w. austr. BĘ | 
kosztuje eały los, — złr. 3 e. 50 pół-lósu, — ztr. 1 e. 75 ćwierc- 
losu otyginalnegożdo następującój 60ćj 


Brunświckiój Loteryi krajowej. 
(Nie' Promesy). 
Cały los oryginalny na wszystkie 6 Klas kosztuje złr. 
| dzielone losy w. stosunku. 
Ciągnienie Rój klasy dnia 14 i 15 Grudnia r, b. 
sk „ dto Gójiklasy od lGgo Kwietnia do 3igo Maja r. p: 
i -Loterya ta przez rząd dozwolona i zaręczona ipod tegoż nadzorem będą- 
ca; (została znowu większemi i wieloma mniejszemi wygranemi znacznie uposażona ; 
w samćj 66j tylko klasie znajdują się główne wygrane, jakota, talarów 100.000, 
60.000, 40.000, 20.000. 10.000, 8.000, 6.000. 5.000. 4.000, 3.000, 
2 po 2.000. 4 po 1.500, również także 
MAF" sto wygranychjpo 1,0001talarów BĘ. 
it. d. do wygrania; w ogóle jest 32.500 losów, a 17.600 wygranych w o" 
gólnćj sumie : id j ai 
"1070:9000 talarów 
Co' sig tyczyąnaszéj głównój kolektury, takowa zdaje 
dnego dalszego polecenia, gdyż takowa przez swe spieszne, 


dzenia, ażebym 


70. — Po» 


niki p 
Polecając się 


niem 


zł ; „niej. 
pruskich, czyli 2,677.250 Marków kurant. | 
się nie potrzebować ża- 
y "pünktualne. i dyskretne 
postępowanie, jest w tamtejszćj okolicy dostatecznie znańia,ia przytem odazczegó|- | 
nia się zawsze jako bardzo szczęśliwa. Jedne po' drugich z najznaczniejszych głó- 

wnych wygranych padły u nas zawsze, a w ostatnim czasie znowu przy 596j lote 
dnia 2 Listopada r. b. ukończonćj. Możęmy zatem z wszelką słu- 


sznością polecić nasżą kolekturę szanownój (Publiczności do' próbowania szczęścia i 


nabywania losów. 
Oczekujeniy spiesznych poleceń z załączeniem należytości, ażebyśmy. byli 


kie losy zostaną rozebrane. l | 
L. S$, Weinberg & Comp: 
23654-5-6)T Banquier X Lotterie Geschift in Hamburg. 
"NE. Każdy gatunek pieniędzy przyjmuje, się w zapłacie pg „kursie dziennym. 


HEÓŁSENOIE WEWIEKKEKSONRACIE EEEE 
JANA BALKI ż 
$ 


skład fortepianów we Lwowie, 
w jego właśnój: kamienicy pod 1. 246 
|dsie 


bardzo uporczywych. 


pp. Shaitera 4 -S 
w 


jak równieź u 


zurkiewicza sis 


chter Nr. 12, u p. 


między Poczta i rogiem ulicy Syxtuskiej. 
Utrzymuję znaczny wybór fortepianów wiedem= 

skich i paryskich najsławniejszych mi= 

strzów. Przyjmuję także zamówienia na forte piana. Tak w kra- 


ju jak i za granicą można przez” listy kupować u mnie po cenach 
odebraniu na miejscu fortepianów, których przesyłką skład tenże się 
zajmuje i równie za dostawę nieuszkodzoną jak i za trwałość i do- 

Dla wygody szanownój Publiczności rozsyłam także moje forte- 

, piana po wszystkich cyrkularnych miastach Galicyi. + pt 
-Oraz przyjmuję wszelkie reparacye jako też zafmieniam stare 
fortepiana na nowe. : e way 


fabrycznych, za które połowa płaci się zśraż, a druga połowa przy 
bry ton ręczy. 
| (3594-10-12) 
EENOK TOARE ANERE 


(3744-1.3) 


Zastrzeżone opieką przywilejów cesarskich, królewskich i 


nieszkodliwy przy farbowaniu włosów 


skóry i nie wydający, żadnćj woni. Uż 
a kolor nadany włosom bardzo naturalny. 
Po farbowaniu, 


| BB" BERINGUIERA c. k. uprzywil. 
OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH. 

Poleca się jako nieomylny środek do utrzymania 

58 ich siwienia. 
Olejek z korzeni ziołowych Dra Bérin- 

guiera zabezpiecza od przykrycś parpli i liszajów, na- 
lety być może. » 
Cena jednói na Dłuższe używanie wystarozającój oryginalnój flaszki 1 zlr. w..a. 


wzmocnienia i upiększenia włosów; mianowicie używa się 
w wypadkach szybkiego wypadania lub, przedwczesnego 
ae oo| ody iagłowiiajożych „44 Ob kan 34) wpowianiejakój donc 
era ae $  ArOmatyczna Pasta d6 ZĘDÓW 
-D Suin de Boutemard 
tta De Suin de Boutemard, 


do włosów. 


lei > ` 


ths 
sk 


poj 


złoto - liliowa 


Preparat ten złożony z najczystszych i odpowiednio celowi zastosowanych skla- Ją 
dowych części, uznany został za najstosowniejszy do starannego zachowania zębów 


i dziąseł, które daleko prędzćj i lepićj czyści niż wszystkie dotąd znane i używane 
ci s 14 weale emalii zębów nie ściera, działa jako 


cała paczka 70 cent. 
pół paczki 35 cent. 


% 
PEARZERĘEOBDEWERDE środek wzmac 
utrzymujący. 


= Profesora Doktora LINDES 


fiy 


Roslinħa Pomada w laskach. 


Pomada ta w laskach, złóżona podług najodpowiedniejszego spo- iaka ) 
sobu R OE Z czstych roślinnych ingredyencyj, działa mieznych, odpowiada 


bardzo dobrotzynnie na porost: jyłosów utrzymując je) miękkiemi i za- T 
ja ich ** E przytem Dii ëtnie dobrego Mydła. do zdrowia, żądać 


econe jako łagodny 4 przytem skuteczn 
nawet najdelikantiejszej skóry Dam 


pobiegając ich wysychaniu, ptzytem udziela włosom pięknego po- | zu 
łysku i powiększa ich sprężystość, „4 nadto służy zarazem wybornie | po é 
o utrzymania porządku raz ułożonych, włosów. go mycia, 

i Cena: oryginalnej sztuki 50 cent. , i 

; BUG" Wszystkie powyżój wymienione, przez śwoje odznaczające się własności, 

daje pod gwarancyą prawdziwości — zawsze po cenach fabrycznych: w KRAKOWIE pan Józef 
w Białej pp. Berger i Leopold Schwanzer, — w Brodach pani Ewa Kornfeldowa,— i p. Franciszek Gomoliński, 
denhecht, — w Buczaczu pp. Kodrębski et Kercel, — w Bochni p. Paweł Niedzielski, — w Czerniowcach pp. 
Różahski, — w Czortkowie p. Mojżesz. Fränkel, — W Mrohobyczy p. J- Rosenheim, 
w Gródku p. Tomaszewski apti — w Grybowie 
w Kaliszu p. Stanisław Hildebrandt apt. — w Hentach p. G. Streya, — w 
J.F. Kleina wdowa et Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryd. Schubuth, p. 
kolasch, — w Lisku p. Robert Barański spt. — w Manastarzyskach p. J. Kipschiitz, — w 
w Myślenicach p. Franciszek Stanisz, — w Nowym-Vargu p. Karol Laur, — w Nowym Sączu p. 
Edward Machalski, — w Przeworsku p. Feliks Świtalski aņtek, — w Radowcach p, Karol Teichmann, 
i Spółka; — w Sadogórze p, A.,5t. Bursa, — w Sanoku p. Jan Zarewicz, — w Samborze p. 
niak, — w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — Stryjm p. J. Germann apt. — W 
w S$tanisfławowie p. Ferd. Stecher apt: dawnićj 
ip. Wal. Stachiewicz, — w Murce'p. A. Czyrniański, 
czowie p. Andrzej Gottwald, —' w Żółkwi p. Resie Barbig, 


NAopyczyńcach 


Tumanek, — w Tarnowie p. J. Jahn i p. Henryk Koy, 
— w Wadowicach p, F. Foltin— w Zaleszczykach 
— Żurawnie p. Władysław Postękski, 


Poźżą | 
dla każdego, mieszkańca z prowincji. 

Moja kilkoletnia praktyka w zawo- 
dzie kupieckim przekonała mnie, że 
w Wiedniu nie istnieje dotąd je- 
szcze żaden interes, któryby wy- 


wincyi i ich potrzebom. Z tego po- 
wodu otworzyłem interes ko- 
misowy, i przyjmuję wszelkie mo- 
źliwe polecenia, chociażby były naj- 
podrzędniejszego rodzaju. Moje ob- 
szerznej znajomości w świecie han- 
dlowym, stawiają mnie w móżności 
uskuteczniania każdego polecenia jak 
najtanićj i z zupełnem zadowoleniem 
polecającego. Najmniejsze polecenie 
wystarczy do przekonania się 
o szczególnych zaletach tego Zakła- 
du. Nakoniec upraszam najuprzej- 
miój o wczesne przysłanie zamówień 
na podarunki świąt" Bożego Naro- 


niom mógł'odpowiedzieć; przy czem 
zwracam uwagę na tę okoliczność, 
że utrzymuję obfity skład najroz- 
maitszych towarów nowszego gatun- 
ku, szczćógólniej odpowiednich na po- 
darunki dla każdego wieku i każ- 
dego stanu, na które obszerne Cen- 
rzesyłam bezpłatnie. 


wień, pozostaję z wysokiem poważa- 
„A, Friedmann. 
w Wiedniu, Wraterstrassc 26, 
‘Polecenia uskuteczniają się za 
przysłaniem małego zadatku i po- 
braniem należytości najpunk tual- 


ROB BOYVEAU LAFRCTEUR. 


Jest to Syrop” roślinny czyszczący krew 
bez rtęci merkuryuszu. Leczy odziedziczoną 0- 
strość krwi, oczyszcza ciało ż żółci i zepsu- 
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro- 
fulieznych słabośtiach,silnych boleściach weza- 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilistycznych, świerzbie zadawnionym reuma- 
tyzmie, wysypee u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, coro- 
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 


Dostać można w 
Brunona. Miczyńskiego == W Rzeszowie u 


Składzie materyałów . aptecznych 

PP. Mrozowskiego, 
skiego, Grodowskiego Ch. Inlpopa i Con. 
terschnera i Spółlęt— W Lublinie u pp. Ma- 
Wareckiego: > W Wilnie u p. 

rościckiego, — we Lwowie u p. Rukera. 

" ago Skład główny w Paryżu przy ulicy Ri 
iraudeaw de St. Gervais 


książęcych dworów! 


| SRODEK DO FARBOWANIA WŁOSÓW, 


(Cena pudełeczka z załączonemi, do użycia potrze- 
bnemi 2 szczoteczkami i dwoma m 

Uznany został przez wszystkich znawców i licznych 
konsumentów jako zupełnie odpowiedni celowi i przytem 
na głowie, brodzie, 


i brwiach we wszystkich żądanych odcieniach, nieplamiący | 
cie jego jest łatwe, 


które zresztą jest trwałe i silne, możua używać 
w zwykły sposób wszelsićj dobrej pomady i każdego czystego olejku 


M śtodki, a zalecając się jeszcze tem ę b 4 
k i niejący % ssłą wewnętrzną powierzchnię ust w pożądanćj świeżości KEĘPAREWCYAYEDE: 


Balsamiczne Mydło oliwne. 


Mydło to oliwne, wyrobione podług najnowszych doświadczeń che- 
priez swe nietylko czyszczące, lecz -oraz 
kość.% świeżość powodujące własności wszelkim 
mo 


y 


Cena oryginalnój sztuki 35 cent. i 
słynnie znane kosmetyczne preparata, Sprze- 
(Bartl: jak również: 

— w Brzężanach p. B. Fa- 
Ignacy 'Schniróh i Józef 
— w Głorliccch p. Walery Rogowski aptekarz, — 
p. Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt. — Nassach p, Michał Neumann, — 
p. X. Wierzchowski apt. — we Lwowie pp. 
A, Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mi- 
Mikulińcach p. Stanisław Miedlicki aptek. — 
Ign. Garan. 
— w Rzeszowie p. Ign, Schaiter 
Antoni Kromer, — w Serecie p. J. Demp- 
S$kałacie p. Wład. Diet, — w Sokalu p. A: W. Grot, 
— w Warnopoólum p 
p- Józef Kodrębski, 


= do inspektów *w do- 
70 sztuk okien brym ama się znaj- 
dujących, można nabyć po cenie umiarkowa- 
nój w Woli Justowskićj w Oranżeryi lub 
w mieszkaniu Ogrodnika. (3742-1-3) 


dane 


Tylko * złr. w, a. 


kosztuje jeden Los książ. Brunświe- 
kiego krajowego, przez rząd zaręczo- 
nego wielkiego 
Losowania pieniężnego, 


w którem tylko wygrane wycią- 
gnięte będą, i którego ciągnienie na- 
stąpi dnia 14 Grudnia r. b. 
Główne wygrane wypadną. 

100.000, 60.000, 40.000, 

20.000, 10.000, 2 po 8.000, 
2 po 6.000, 2 po 5.000, 2 
po 4.000, 2 po 3.000, 5 po 
2.000, 5 po 1500, 2 po 1.200. 
105 po 1.000. talar. pruskich, 

. d. 


Zamiejscowe zamówienia z załą- 
czeniem należytości uskuteczniają się 
punktualnie, a urzędowe listy cią- 
gnienia i wygrane pieniądze prze- 
syłają się zaraz po ciągnieniu. 

A. Gioldf. arb, 


Staatseffecten Handlung in Mamburg. 
(3671-2-5)T 


mieszkańcom pro- 


wszelkim wymaga- 


do licznych zamó- 


-——— 


Ces, król. wyłącznie uprzywil, nowo | 
wynalezione 


Bandaże 


dla swej konstrukcyi do wyleczenia rup- 
uć szczególnie odpowiednie. Cena: je- 
nostronne 10 złr., dwustronne 20 złr. 


(3723-3-6) T 


Wszelkie gatunki innych suspensoryów 
na sprężynach w najodpowiedniejszy spo- 
sób: jednostronne od 3, 4, 5 i6 złr., dwu- 
stronne 6, 8, 10 i 12 złr. 

Nieznączhe bandaże na małe wywich- 
nięcią: jednostronne 6 złr., dwustronne 10 
do -12 złr. — Suspensorya po 30 e., 1 złr.. 
1 złr. 50 c. i 2 złr. 

Przy listownych zamówieniach należy 
podać objętość ciała w pasie, oraz w któ- 
rej stronie przepuklina się znajduje. Nale- 
Żżytość wraz z kwotą 30 ©. za opakowanie 
pobiera się pocztą. (3730-3-) 

O '1(3730-1-6) Egzaminowany bandażysta 
Krakowie u pana Louis Heuberger, 
| w Wiedniu, Favoritenstrasse Nr.9, I Stock. 


Ki. — W Warszawie 
Galle, Á 


A zo g 
Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Kevasseur. 
Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy; 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Monnaie 19, w Krakowie u Wgo Brunona 
Miczyńskiego. (3616-5-)T 


(3614-3)T 


- Ii$"Przestroga! GRĘ 


Ponieważ pan Mugo Arti w Krakowie, już od dwóch miesięcy nie 
pobiera mąki z Młyna parowego w Szczepanowicach, 
piera się przy zatrzymaniu szyldu z naszą firmą, i wyroby 
daje za cennikiem Szczepanówickim, — przeto przestrzegamy niniejszem tak 
|tych Panów, ktorzy naszą mąkę kupują, jako té% i szanowną Publiczność w 0- 
gólności przed wprowadzeniem w błąd, a przytem nadmieniamy, że przeciw pa- 
Inu Hugonowi Artlowi udamy się do drogi sądowój. 


a pomimo tego u- 
innych młynów sprze- 


Szczepanowice dnia 4 Grudnia 1865 r. 


Zarząd Młyna parowego. 
W. Neweklowsky. 


Ukończony Gimnazyalista, 
mogący chłopczyków ze szkół r.ormalnych 
i niższych klas gimnazyalnych przysposa- 
biać, poszukuje umieszczenia jako Nau- 
czyciel domowy w Galicyi lub Kró- 
|lestwie. — Wiadomość fr. pod lit. 4. Z. 
w Sklepie Wgo Jastrzębskiego, fu- 
ternika, przy ulicy Grodzkićj w Krako- 
wie. :(3702-2) 


r 


iseczkami złtr. 5). 


$ 


W książęcym Urzędzie 
gospodarczym w Gut- 
tentag na Szląsku pruskim, 


sprzedaż Baranów 


została rozpoczętą. 


Eau de Cologne philocome, 


znana pod nazwiskiem 


Wody Viorasa, 
jest do nabycia w aptece „pod Baran- 
kiem“ Wiktora Redyka 


Środek ten dzielny, posiadając w swym 
składzie części odżywne i orzeźwiające, 
wzmacnia włosy i skórę, a nadto działa 
bardzo korzystnie w różnych cierpieniach 
głowy, usuwając. je zupełnie, Używanie 
tegóż środka w łuszczeniu się skóry jest 
jedynem, gdyż niszcząc łapież, wstrzy- 
muje towarzyszące przytem wypadanie 
włosów. ` (3491-8-12) T 

Kolonia. 2go Października 1865. 

Moras et Comp. 


CZOP CE DO RECZ EO 
Ck. Teatr Polski w Krakowie. 


Zarejestrowana 
ZY su 2% 


(5590-9-)T 


UN 
ń 
R 


j mięłc- 
ymaganiom jakie od 
ma, „może zatem być 
dek 
BIEGI. 


i do. codzienne- 
t f 
w; a. 


Wtorek dnia 5 Grudnia_1865 


FILIP. 


Komedya w 2,aktach z francuckiego. 


Bio Za sto. 


Komedya w 1 akcie ze śpiewami z francuzkiego- 


Rządca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


— w Przemyślu p. 


„ A. Morawetz 
— w Mto- 
(2815-6-12)T 


